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(Położenie we Wiednia, i kwestja co do zmian 
w gabinecie. — Nowy wiatr w Wiedniu. — Mowa 
Gladstona. — Przyjęcie Anglii do obozn moskiew- 
skiego. — Z przedl. lzby panów). 


Namiestnicy zjeżdźaja się do Wiednia 2 po- 
wodu sesji sejmowej, która już teraz finalnie 
na 8. czerwca jest postanowioną. 


Rótne krążą obacnie wieści o stanowiska i 
dalszej akcji rządu, o przesilenia i zmianie ga- 


- pinetu. Sa to jednak pogłoski, oparte po więk- 


szej części na mylnych informacjach. Aatenty- 

czny Stan rzeczy jest następujący : , 
„Sytuacja poty Sn tersz, po zamknięciu a 

raczej odroczenin Rady państwa, jest dla pra- 


wicy o wiele lepszą, niż była na początku i w 


niejasną ze względu na niejasny stosunek stron- 
mictw między sobą i oraz do rządu, 8 W cią- 
gu sesji groziło kilka razy niebezpieczeństwo, 
-we rząd zechce się oprzeć ma lewicy przy po- 
mocy pewnej ilości członków tejże, a to tem 


sieja sëäsji; na początku bowiem była jeszcze 


więcej, że hr. Taaff3 ciagle nosił się z myślą u-| WJ) 


tworzenia t. zw. „Mittelpartei*. Gdyby się było 
utworzenie owej „Mittelpartei" powiodło, byłby 
sie hr. Taaffa opierał według okoliczności i 
chwilewych potrzeb kolejno na lewicy i na pra- 
wicy, przeważając szalę większości na jedną 
czy na drugą stronę zapomocą Owej „Mittelpar- 
tei", albo byłby jej użył jako mostu do stopnio- 
rzejścia do obozn lewicy. 
kierunku tym pomagali hr. Taaffemu 
: Btremajer, Horat, Korb, Ziemiałkowski, 
"może po części i Prażak, liczono bowiem na po- 
moo chwiejących się Morawców, liczono też na 
młodoczechów i na pewne grono Polaków, prze- 
siąkniętych jeszcze nankami dawnego t. zw. ma- 
meluctwa i doktrynerstwa rzekomo libóralnego. 
"Po stronie prawicy w ministerstwie stał je- 
dyny tylko Falkenhayn, a ten jako skrajny ul- 
tramontanin a mało obeznany w kołach parla- 
"maeatatnych niema dosyć wpływa. Ztąd też cią- 
gta chwiejność i połowiczność w postępowaniu 
raąda, a mianowanie Conrada, czystej krwi bia- 
rokraty, i Kriegsaua, człowieka zdolnego, ale 
także nieobeznanego ze stosunkami, nie mogło 
położenia polepszyć. 
I jeżeli sytuacja w ciągn sesji nia pogor- 
szyła Się i niebezpieczeństwo minęło, -zawdzię- 
czyć to należy nie ministerstwa, śle następują- 


wego 
działać 


"gym czynnikom : najpierw sferom najwyższym, 


które stanowczo jaż odwróciły się 6d lewicy; 


_ o drugie, karności, cierpliwości, wytrwałości i 


;% po trzecie, błędom po- 

onym przez lewicę, która przy lada okazji 

i bez powodu tak szorstko przeciw rządowi wy- 

stąpywała, że rząd pomimo chęci nie mógł z 
nią paktować. 

W skutek tego osiągnięto rezultat, że hr. 
Taaffe działając teraz zupełnie według intencji 
cesarza, i ulegając konieczności odstąpił już sta- 
nowczo od myśli utworzenia owej „Mittelpartał”, 
i że uznając niemożliwość wymarzonej zeszłego 
roku koalicji między częścią prawicy a częścią 
lowioy, uważa koalicję trzech klubów prawicy 
za dokonany i jako faktyczną większość 
jamoptärna; na której rząd musi i chce się 


eraé. 
< Mogę też was upewnić, że hr. Taaffe otrzy- 
zapewnienie z góry, iż działając w tym du- 


hu i kieranka zostanie na czele rządu — i że 


„ma polecono, aby na tej podstawie traktował 


_ m prawicą. 


w 
ciw innych okoligz 


O zmianie systema więc w kierunku lewi- 
cy mowy już być nie może, ani o zmianie w o- 
sobi Aofa gabinetu. 
dno oczywiście dziś jeszcze mówić o 
w dalszem postępowaniu, dotąd bo- 
wiem nie ma stanowczo zakreślonego planu 
śwczepółowego. Prawdopodobnem jest tylko, że 
za tydzień, t. j. po ukończeniu obrad w Izbie 


ad 


panów, poda się cały gabinet do dymisji; cesarz 


Domcipny pomysł 


przez 


A rję. 


(Ciąg dalszy.) 


— Pod bardzo wielu względami zgadzam 
się z panem — rzekła pani Stefania, przysłu- 
chująca się dotychczas rozmowie bez brania 
— pragnienie zemsty, jakkolwiek 
| ay nościach znal je mał 
; Rcznojam, dla nas jest koniecznem. Do- 
gyó już ck tej wiedołężnej wspaniałomyślności, 
w którą jak W wygzarzaną katońską togę dra- 
siętzawaze w oblicwu wcale na nas 
nie :patraątej Earopy. Te razy zdarzyła się spo- 


zaś poleci wszystkim ministrom, aby tymczaso- 
wo dalej urzędowali, a hr. Taaffa zajmie się ro- 
|kowaniami, dążącemi do obsadzenia kilku mini- 
sterstw innemi osobistościami. Pewnem jest je- 
dnakowoż, że hr. Taaffe nie nie zrobi bez poro- 
zamienia się z przywódzeami prawicy, miano- 
wicie z hr. Hohenwartem, który też bawi JeSz-- 
cze w Wiedniu. Skoro rokowania te zostaną t= 
kończone, poleci cesarz Taaffemu utworzenie no- 
wego gabineta, a nowy gabinet zajmie się przy- 
gotowaniem przedłożeń rządowych, mianowicie 
finansowych i podatkowych, które także tylko 
w porozumieniu się z przywódzeami, a ile moż- 
ności i z klubami prawicy na przyszłej sesji 
wniesione zostaną. Ułożonym oraz będzie plan 
kampanii rajchsratowej z dążeniem skrócenia 
sesji tak, aby sejmy mogły w przyszłym roku 
być zwołane jnż w kwietniu. 

Co do zmiany osób w ministerstwie, nie 
można jeszcze nie pewnego wiedzieć, a wszelkie 
pogłoski mogą się tylko opierać na kombina- 
cjach dowolnych. Horst ustąpi niezawodnie a 
miejsce jego zajmie inny jenera? bez politycznej 
barwy. Wątpliwem jest, czy Stremajer ustąpi; 
jeżeli zostanie, to będzie działał w duchu pra- 
wicy, gdyż umie on godzić się z każdym syste- 
mem. Korb podobno pozostanie. Kriegsau wkrótce 
jeżdża za urlopem. Jest to człowiek zdolny; 
hr. Taaffe skompromitował go, powołując go na 
ministra w ciągu sesji, gdzie musiał brenić bnd- 
żetu, którego nie przygotowywał, a oraz przed- 
łożeń podatkowych, także nie od niego pocho- 
dzących, i jnż przez komisję i przez opinię pu- 
bliczną na Śmierć skazanych. Gdyby mu dano 
czas do ułożenia planu flaansowego, toby nieza- 
wodnie zadaniu podołał, Obecnie jednak jest 
chory i wyjechać musi. Jeżeli za kilka tygodni 
wyzdrowieje, to może zostanie na urzędzie; je- 
żeli nie, to nastąpi zmiana. 

Pozycja Ziemiałkowskiego jest bardzo Za- 
chwianą. 

Powtarzam jednak, że te wszystkie kombi- 
nacje eo do osób opierają się na przypuszcze- 
niacb; tyle tylko pewnego, że „Mittelpartei" już 
nie będzie, że Taaffe zostania i nadal, że oprze 
Się na większości z prawicy i że, co' także bar- 
dzo ważne, spodziewać się można, iż podczas 
wakacyj parlamentarnych nastąpi w drodze ad- 
ministracyjnej kilka zmian na wyższych urzę- 
dach, które to zmiany pokażą szanownej biuro- 
kracji, zkąd wiatr wieje i w jakim kierunku dziś 
w własnym swoim interesie działać musi. 

Wiadomości te otrzymaliśmy ze źródła, 
które za całkiem wiarogodne uważamy. Wszela- 
ko brakuje nam jednej jeszcze wiadomości, i to 
najważniejszej, najdonioślejszej dla nas — czy 
delegacja nasza, opnszczając Wiedeń była o 
przyszłych zmianach zawiadomioną, czy jej rAdy 
lub zdania zasięgano, i jak ta jej rada lub opinia 
wypadła. Nam się zdaje, że o ile z taktem po- 
stępowała delegacja na ubiegłej sesji, wszelako 
jasnego programn na teraz ani na przyszłość 
nie ma — mianowicie co do tego, czy wobec 
naszych zasad, uwydatnionych w Rezolucji, wy- 
pada brać udział w rządzie po za kresy, odrę- 
bnością naszą i uwydatnienieniem jej wyłą- 
czone. 


Z pewną niecierpliwością oczekujemy tele- 
gramów z dzisiejszego posiedzenia przedlitaw- 
skiej Izby panów — nie dlatego, iżby przebieg 
i wynik mógł w czemkolwiek wpłynąć na losy 
hr. Taaffego i reprezentowanej przez niego idei 
nstępstw aatonomistycznych, ile mOŻNOŚCI naj: 
szezuplejszych, ale dlatego, że przy tej scsi 
bności okaże się prawdziwy skład 1 a 
cyj eentralistycznych w wiedeńskiej Izbie lor 
dów, który dotychczes był dość niejasny. 

Dzisiaj bowiem ma się począć w Izbie pa 
nów rozprawa budżetowa, i jakkolwiek wnioski 
komisyjne tej Izby wcale nie odpowiadają 18- 
dziejom Press i Blattów, wszelako tem mocniej 
zapewniano, że w tej rozprawie £ całą forsą 
wystąpi cała większość Schmerlingów itp. indy- 
widuów przeciw pogwałceniu niemiectwa (des 
Dentschthums) przez rządy Taaffego. Większość 


ua 


gniewem, jakby 


dnie i gwałtownym nie opisał de Er 


pod wpływem obrazy osobist 


nazywa myśleć 
zowkio kil- 


Jednomyślności jednak nie było. Jedni atray- 
mywali z zapałem, e usługa przyjęta od yy m 
jest plamą niezmytą przez całe życie, rA 
przeczyli temu stanowezo. Do zgody prš iy 
w żaden sposób nie mogło, Wazysey ©! | 


zobiość odwetu, myśm z rąk dobrowolnie |byli jednak gorącymi patrjotami, kochający! 
wypr} podlegając si nadzieją, że inni za ojczyznę jednakową miłością, tak dobranego 

aasze krzywdy się Upomną, albo ©0 Śmieszniej- | kółka pi tym względem trudno by było. 
le, że w pośród katów naszych obu- |leść gdzieindziej, ale byli to zawsze ludzie, & 
z „dla tej nięzaprzeczonej jak zwykle ludzie do jednego dążąc celu, róże 

ża wi ie nauczyło jak te na-|nych nżywać chołeli dróg i ów. 

i i ' ne, a pomimo to — Widzę że porozumienie nie łatwo Nar 
osa sle z ludźmi, którzy |stąpi — odezwał się z uśmiechom pan Wineen- 
250 aród „E tom, lecz uśiłają ko- |ty, który rzuciwszy początkowo kilka swoich 
e cały n Mal o jakiejś ody, uwag, od dłuższego czasu siedział milczący — 
owy teh pojast 5 ? być ton ja: w© jednak rze- |sama zresztą teorja nic nie znaczy, dopóki się 
to mógł by bi usg? Taki chy” |jej nie widzi w zastosowknin. Czasem jeden 
MA e gary na toś! na której ją | przykład więcej może rozjaśnić wątpliwości, niż 
ć Ti 77 ek. g mnie|kłlkogodzinne nad nią rozprawy. Otóż zdaje m 
"aji histori p u myśląjsię, że nadzwyczaj ciekawe, niezwykłe zd8- 
pa mi i a martyrologii rzenie jakie miałem w ciągu podróży, mogło by 
pogostanie niecsuy e o łowigach "A wSPO- |słażyć za taki przykład, który choć w części 
mnisnie o upokorzóniach, zniewagach, deptania |dopomoże do rozstrzygńieniś zawiłego pytania. 


i tratowanin nogami godności narodu, nie zblew: 


aura A M YET A 


We Lwowie, Wtorek dnia 25 Maja 1880, 


dA 
AP + O Lo — 


ta odbyła już kilka narad, do niedzieli jednak |czeństwami. Wszelkie w dalszym ciągu mowy 


żadna jeszcze decyzja nie była powzięta. 


usiłowania Gladstona, aby osłabić znaczenie tej 


Na każdy sposób prawica Izby panów, czy- |eksklamacji; wszelkie jego zapewnienia, iż An- 


li mniejszość antonomiczma nie zamilknie, gdy- 
by takie niedołęgi jak Hasner, Karlos Auers- 
perg, stary Plener i Kaisersfeld, albo i sam 
Schmerling na mownicy wystąpili przeciw okól- 
nikowi o języku czeskim, Otóż ma podobno 
przy tej sposobności zamanifestować się i owe ja- 

ieś stronnictwo pośrednie Izby panów, o któ- 
rem coś dawniej słyszeliśmy, ale które jakby w 
bezwieść zapadło było, Jaka jest siła tego stron- 
nictwa, i czy doliczone do głosów autonomi- 
cznych, zdoła zaszachówać. rasowęch centra- 
listów, okaża się. 

Od rządu odpowiadać ma w danym razie 

sam Taaffe. Obrał on już choć w części drogę 
bardzo trafną do powś dacia sztucznej hety, 
przeciw wspomnianemu okólnikowi urżądzonej, 
t j. urzędowo prostując wszelkie kłamstwa lub 
przekręcania w tych dziennikach, w których 
podane były. ; 
Jeżeli oantral ści zechcą wytoczyć walkę 
narodowościową w Izbie panów, to tylko dopro- 
wadzą do mechanicznego bodaj przekształcenia 
jej, zamianowaniem potrzebnej liczby nowych 
członków na tyle, aby autonomiści większość 
mieli. I mogą wyjść na taj walce tak, jak Allian- 
sa żydowska, wytocsywszy Rumunii walkę. 


Podczas gdy w Berlinie trwają jeszcze w 
mniemaniu, iż wkrótce zwołana zostanie konfe- 
rencja, z Wiednia zawiał wiatr przeciwny. Więc 
kiedy National Zig. donosi jako rzecz pewną, 
iż ks. Hohenlohe mianowany zostanie prezasem 
konferencji, austrjackie półurzędowe pisma od- 
wołują wszystko, cokolwiek o konferencji pisa- 
ły i nagle projekt jej uważają jako pomysł chy- 
bieny. Miałażby ta zmianą opinii nastąpić w sku- 
tek rozmowy p. Góschena z bar. Haymerlem ? 
O rozmowie tej poczta dzisiejsza nie przynosi 
uam żadnych wyjaśnień ; najmniejszy o niej 
szczegół nie przedarł się do dzienników. Ale 
nie musiała Ona żbudowąć austrjackiego mini- 
stra spraw zewnętrznych, skoro p. Góschena 
dość zimno podejmowano w Wiedniu, pomimo, 
že przecież po liście Gladstona do Karolyego 
wypadało okazać więcej ciepła i grzeczności. 

Jednakże, jakkolwiek 0 rezmowie tej nie 
zgoła nie wiemy, nietradno docie: przyczyny, 
która wywołała tak nagły zwrot w zapatrywa- 
niu sfer austcjackich A projekt konferencji. 
Tkwi ona niewątpliwie w mowie Gladstona wy- 
powiedzianej w piątek wieczór w parlamencie 
angielskim. Podniecony parkastycznemi uwaga- 
mi Northcota, wypowiedkiał w niej Gladstone 
zdanie, które jak grom Bpsdło na dyplomatów 
Europy i lepiej niewątfawie maluje program 
whigów, aniżeli wszelkie stereotypowe mowy 
tronowe. „Turcja, rzekł, raz przecie powinna 
pozbyć się ułudy i przyjść do przekonania, że 
Anglii weale nie zależy na utrzymaniu jej by- 
tu.” Od.tej chwili, powiada Zómes, komentując 
to zdamię, zmienił się stosunek Anglii do Tur- 
cji, a polityka angielska w skutek tego jednego 
zdania weszła na zupełnie inne tory, wyparła 
się swych tradycyj i przedzierzgnęła Się do o- 
bozu tych, z któremi wieczną wałkę z powodu 
Tarcji toczyła. 

I w istocie, urzędowe oświadczenie z try- 
buny ministerjalnej, że dzisiejszy rząd angiel- 
ski nie dba wcale o to, aby Bosfor był i nadal 
w rękach suałtańskich, stawia Anglię ramię do 
ramienia okok Moskwy i bardziej te dwa mo- 
carstwa zbliża ku sobie, aniżeli zdołałyby to 
uczynić najlepsze sojusze. Whigowie dobrowol- 
nie, hołdnjąc swym doktrynerskim teorjom, prze- 
sali na to stanowisko, na którem Moskwa tak 
wytrwale pracuje od czasów Piotra W. I do- 
browolnie podając jej rękę, lepiej poparli jej 
sprawę, aniżeli gdyby dla względów strategii 
politycznej zawarli z nią chwilowy alians. 

Wobec takiego oświadczenia Głladstona, 
przypominającego dawniejsze jego z czasów o- 
pozycyjnych twierdzenie, iż Tarków należy ko- 
niecznie wyrzucić z Europy, projekt konferen- 
cji najeżył się odraza- tysiącznemi niebezpie- 


Lam] 


dzie! — zawołano ze wszystkich stron jedno- 
myślnie i głośne sprzeczki ucichły w jednej 
chwili, jakby anioł pokoju skrzydłą swoja roz- 
postarł nad całem towarzystwem. 

Głęboki zmrok zapadał do koła zasłaniając 
wszystkie najbliższe nawet przedmioty, Drzewa 
przybrały nagle postacie olbrzymów ponurych, 
tajemniczych, rysując się wyraźnie w dziwa- 
cznych kształtach na tle bladego nieba, zasia- 
nego bledszemi, zaledwie dostrzedz się dające- 
mi gwiazdkami. Lekki szam wśród oddalonych 


drzew zdradzał czarną, niezmierzoną głębię, |p 


której tajemniczość mimowolnym  dreszczem 
wstrząsała wszystkich widzów. Słabe zaś i zi- 
mne promienie księżyca, przedzierające się z 
tradnością przez gęste, poplątane z sobą w gó- 
rze gałęzie drzew, wązkiemi smugami apływaty 
na trawniki i snały się po nich jak białe wl- 
dma, spływające się co chwila w coraz fanta- 
styczniejsze kształty. 

Powietrze było jeszcze bardzo łagodne i ol- 


che, żaden chłód uczuć się nie dawał, jak to|q 


miewa czasami miejsce po gorącym, Skwa 
dniu letnim. Pan Wincenty Górzyński pomimo 
tego zaprosił gości swoich, żeby się przenieśli 
do domp, gdzie trochę wygodniej można będzie 
resztę wieczora przepędzić. Zgodzono się na to 
chętnie i wszysey zebrani REAL się wspól- 
nie na ry | werandę, dotykającą do saloni- 
kn, jasno jng oświetlonego. Służba wniosła tu 
natychmiast wraz ze światłem nąkryty stół do 
kolacji, a gospodarz domu umieściwszy przy 
nim jak można było najlepiej swoich gości, sam 
zasiadł na wygodnym foteliku i p powtórnem 
naleganiu rozpoczął swoje opowiadanie, 


VI. 


— Jadąc do Karlsbadu, zatrzymałem się w 
Warszawie dla załatwienia kilku bardzo wa- 
żnych interesów. Początkowo sły mi one`s wiel- 
kimi oporem, czasu straciłam dako, ale wreszcie 


glia stoi na stanowisku traktatu berlińskiego i 
pragnie podnieść go do godności hasła bieżącej 
polityki, nie naturalnie nie pomogły i żadnego 
już efektu nie zrobiły. Swiat polityczny wzru- 
szony już został do głębi i w innem odtąd świe- 
D zapatrywać się będzie na działalność Glad- 
stona. 

Po tem więc co się stało, można śmiało 
przewidywać, że sojusz austro-niemiecki wszyst- 
kich usiłowań dołoży, aby konferencji nie do- 
puścić. Istniejąca zaś dziś jeszcze różnica w za- 
patrywania pism berlińskich a wiedeńskich tła- 
maczy się tem tylko, iż pierwsze datują jeszcze 
z soboty, gdy drugie jug z niedzieli, i że przeto 
tamte jeszcze nie były otrzymały hasła do od- 
wrotu. Prawdopodobnie jednak jaż jutro zaśpie- 
wają na inny ton, a równocześnie przyniosą 
ten sam komunikat, jaki dziś znajdujemy w pi- 
smach wiedeńskich, mianowicie, że mocarstwa 
postanowiły jeszcze jedną, jnż trzecią z kolei, 
wystosować do Porty kollektywną notę, w kt 
rej od niej ostatecznie zażądają zastosowania się 
do stypulacyj traktatu berlińskiego. 


Na sobotniem posiedzenia przedlitawskiej 
Izby panów petycję gal. Towarzystwa rolnicze- 
g2.co, do rozszerzenia uprawy tytoniu odesła- 
mo rządowi do rozważenia. Do ocenienia odesła- 
no petycję z Czech o utworzenie Izb lekarskich, 
którą dr. Brücke gorąco poparł. 

Była też petycja z Czech, z Królogroda o 
zaprowadzenie wyższej nauki agronomicznej w 
czeskim języku na wszechnicy i technice w 
Pradze. Sprawozdawca Arneth wniósł oddać ją 
rządowi do ocenienia, pomimo że interes tak 
nauczycieli jak uczniów wymagałby wykładu w 
„Weltsprache“ t. i w języku niemieckim; atoli 
w rolnietwie język czeski zasługuje na uwaglę- 
dnienie. 

Co do petycyj o utrzymanie ustaw szkol- 
nych p. Arneth wniósł, petycje te złożyć w ar- 
chiwum do czasu, gdyby czy, to rząd czy Izba 
posłów targnęły się na te ustawy; „wtedy by 
wypadło Izbie panów zająć się tą sprawą i 
zdanie większości, takie jak dotąd było, zamani- 
festować.* Trudno pojąć, dlaczego centraliści 
Izby panów tak powściągliwymi się okazali co 
do tych petycyj. 


Aorespondenecje „Gaz, Nar.“ 


Z Niemiec d. 22. maja. 


Projekt do dyktatury rządu praskiego w 
sprawach kościelno-polityeznych, o którym już 
tyle razy wspominaliśmy, złożony został w Iz- 
bie pruskiej, Brzmi on jak następuje: 

Art. I. Ministerstwo całe jest upoważnionem 
za zezwoleniem królewskiem : 

1) oznaczać zasady, na mocy których mini- 
ster wyznań zwalniać może od wymagań ŚŚ. 4. 
i 11. prawa z dnia 11. maja 1873, i na spełnia- 
nie urzędu duchownego duchownym zagrani- 
cznym pozwalać; 

2) wykazanie się z przygotowawczego nauko- 
wego wykształcenia przepisane S$. 4., 8. i 27. 
prawa z dnia 11. maja 1878, o ile obecnie 
Przez składanie państwowego egzaminu uskute- 


Czaionem być winno, w inny sposób możliwem |d 


wig * 
3) oznaczyć, o ile i pod jakiemi przypu- 
szczeniami osoby, które mo do zagra- 


nicznych zakładów naukowych, usuniętemi być 
winny od urzędów wymienionych w $$. 1. i 10. 
Prawą z d. 11. maja. 1873. 

Art. IL Apelowanie do władzy świeckiej 
Przeciw wyrokom władzy kościelnej według S$. 
10. i 11. prawa zd. 12. maja 1878, i $. 7. pra- 
wa u d. 22. kwietnia 1875 przysługuje tylko 
naczelnemu prezesowi. Apelacja i wniosek na- 
czelnago prezesa mogą być aż do publikacji są- 
dowego wyroku cośniętemi. s gar 
Art. W wypadkach przewidzianych $. 


noz a an » sh 


zakończyło się wszystko pomyślniej, niż mogłem 
przypuszczać, Początek lipca jest to pora do- 
brze już spóźniona na wyjazd do wód. Trzeba 
więc było się spieszyć z ukończeniem niektó- 
rych niezbędnych przygotowań, co i tak parę 
dni zabrać mi jeszcze miało. 

, Jednego wieszora późno, już około dziesią- 
tej, siedziałem sam jeden w swoim numerze ho- 
t o Zmęczony całodziennem bieganiem po 
mieśc. e, miałem zamiar wypocząć i położyć się 
wcześniej, Zaczynałem się właśnie rozbierać, 

ledy lekko zapukano do drzwi. Zdziwiło mnie 
to bardzo, gdyż nie spodziewałem się nikogo, 
przed kilkoma chwilami zaledwie pożegnawszy 
x a M FR kia Bi Jakich miałem w War- 

rie. mo to, po i i 
Bohli taby wisiał ? prosiłem nieoczekiwanego 


a boleść i niedolą. 


Jestem dosyć. odwaśśiego ducha í nie je- |czywiście głos wy. 


dnemu niebezpieezeństwu Spokojnie patrzałem 
w oczy, a jednak wyznam państ 
mi przeszedł 
w jakiam 


znajduję sam. 
pokoju b 


owym, W ratie 


jesteś ? nie 


4 RTU, 3 Fi p 
ościach, na myśl o n wałto ; 

PO pa eden w oddalonym człowieka "lo 

akiejś napaści, niei szedłem takie 


Przedpł. i egliczzenia 
we Baade wióło Eiaeai 


Plac Halicki w pałace W. Dlanieekich, Ogło- 


szenia w Paryżu jmuje wyłęcznie dla „Ga. 
Nar.* ajencja ATA Rue Clément, 4, Faris, 
prenumerate zaś p. pułko Raczkow= 
ski, Fanbourg, Połiowiień „ w Wiedniu 

Haasenstoin W ' 


CGŁOBZENIA. gie uć. 
ad miejsca okjętokci jedasgo ihmi a obaym 
danae 

Reklamy w rubryce „Nadestano" 
20 ct. od wiersza, ; 7 


24. prawa z d. 12. maja 1873, i $. 12. prawa 
zd. 22. kwietnia 1875 wyrokować się odtąd bę- 
dzie przeciw słagom kościoła za niezdolność do 
sprawowania nrzędu. Odmówienie zdołności do 
kpranomania urzędu pociąga xa sobą utratg do- 

odów urzędu. Jeżeli zapadł w tej myśli, 
w takim razie zastosowanemi być winny prze- 
pisy prawa z d. 20. maja 1874, $, 31. prawa z 

. 12. maja 1873, i $$. 13—15 prawa z d. 22. 
kwietnia 1875. 


Art. IV. Biskupowi, który na mocy $. 4. 
i następnych prawa z å. 12. maja 1873 wyro- 
kiem sądowym złożony został z urzędu, ntóże 
król nadać na nowo sankcję państwową na bi- 
skupa w dawnej ADU 

Art. V. W katolie «m biakupstwie, które 
nie jest obsadzónem, lub którego biskup wyro- 
kiem sądowym uznany został za niezdolnego do 
a ri urzędu, nadane być może za a- 

Lary sayay prawo spełniania funkcyj bi- 
skupich stosownie do $. 1. prawa z d. 20, 
1874 temu, który sią wykaże z danego mi w 
tym celu upoważnienia kościelnego, bez wyma- 
gania ed niego przysięgi przepisanój $ 2. Bó- 
wnieł zastępca biskupa zwolnionym može od 
przymiotów osobistych (persbnliche Eigenschaf- 
ten) potrzebnych według $. 2. - 

Art. VI. Zaprowadzenie kom 
rządu majątkiem kościelnym w wy- 
mienionych w art. 5., nastąpić może tylko za 
uchwałą całego ministerstwa, Ma też ono pra- 
wo zarząd komisaryjny zawiesić. 

Art. VII. Wykonywanie władzy dotyczącej 
obsadzenia posad duchownych, prżyznanej gmi- 
nom, nastąpić może tylko za zezwoleniem na- 
czelnego prezesa. m za W gie 

Art. 8. Wypłata dodatków pałsiwowych 
podjętą być może w całym okręgu są uchwałą 
ministerstwa, w pojedyńczych razaęh za odwo- 
łalnem zezwoleniem mitistra wyznań, | 

Art. 9. Ściganie wykroczeń przeciw usta- 
wom z dnia 11., 12., 15. maja 1873 r., 20, i Ż1. 
maja 1874 i 22. kwietnia 1875 roku nastąpić 
może tylko na wniosek naczelnego prezesa. 
Cofnięcie wniosku tego jest dozwolonem. 

„ Art. 10. Ministrowie spraw wewnętrznych 
i wyznań zezwolić mogą na założenie nowych 
osad kongregacyj duchownych, które już obe- 
cnie w monarchii pruskiej istnieją i wyłączkie 
opieką nad chorymi się trudnią, jako też - 
łalnie zezwolić na to, aby stowarzyszenia 
biece, które teraz tylko chorych pielęgąńją, za- 
jeły się dozorem dzieci niebędących jeszcze. w 
wieku, w którym do szkoły nezęszczać winny. 
Nowo założone osady stoją pod dozorem pań- 
stwowym i zniesione być mogą rozkazem 
królewskim. Na równi z opieką chorych ma 
być uważaną opieka niewidomych, 

idjotów jako też niewiast upadłych. 

„Art. 11. Przewodnictwo w zarządzie kato- 
lickich gmin Kościelnych może hyć rozkazem 
królewskim inaczej uporządkowane. ==: ti 
tywa de projektu tego zajęłyby kilka 


AgO ZA- 


z 
płacić by zaczęło dodatki -do - 
dów duchowieństwa. Sądy. nie mj | wiele 
do czynienia, bo naczelni prezesi ikanagta 
prowincyj praskich nie kwapiliby się ze sta- 
wianiem wniosków o ukaranie księży ka udzie- 
lanie sakramentów; nawet zakony. w pewnej 
mierze na nowo rozwijać by się mogły. Byłyb 
to wszystko piękne, mielibyśmy w..Prasąch 
pokój kulturny i kościelny, gdyby to wszystko 
nie zależało od wi panów 
od dobrej lab złej woli rządn. 

Jeżeli już o dyktaturze kościelno - polity- 
cznej mowa, to' pocóż łamać sobie nad paregra- 
fami i ustawami głowę ; najprostszy sposób wyj- 


" 


w, 


byłbym nawet w stanie zażądać pomocy, która 
Ar w najlepszym r musiała 4 pray- 
być za późno. 

Dołożyłem zatem wszelkich starań, żeby 
się dostać najbliżej drzwi i taśmy do dźwónka, 
co mi się po dłngich i ostrożnych manewrach 
udało. Chwilę stałem naprzeciwko niexznajo- 
mego oko w oko. Ja zakłopotany, gdyż nie 
wiedziałem od czego zacząć” rozmowę, 0n Zaś 
niespokojny rzucał częste i bojaźliwe spojrze- 
nia ku drzwiom jakby się w nich ukazania czy- 
jegoś obawiał albo oczekiwał. Po dłagiem i 
przykrem milczenia, on pierwszy odważył się 
odezwać. 


ewnia bi 


uż do kieszeni po Fees sa- 
aka muie my: 


Ja sle atada Ale 
On miliasł nio odzywają sf ani slowa, a w ręka 
obracał z *COTAE więkagem zakłopotaniem i nie- 
śmiałością bradny swój kapelusz. 

_„— Pan minie nie poznaje? — zapytał się 
wreszcie cichszym jeszcze głosem — myślę, że 
się nie omylem i że to pana Wincentego Gó- 
Zaca zj mam przyjemność widzieć? — po- 


— Task — ARE Ale ` kto Pea 
pominam sobie żebym kiedykol- 
wiek poprzednio spotkał się x patem, oko to: 
mi ala znajomy: ' 
— Ol to nie dziwnego bo ja stę też bardzo 
Kilka tygodni, imkackodzin nawet 
cierpienia  przelstacik "niśkiedy 
zmałia, '£ je włkdnie: prze- 
enie. Pan dlbrodażoj are- 


ácia byłoby uchwalenie jednego zdania: Rząd 
działać może, jak mu się podoba. Całe to pra- 
wo naszpikowane paragrafami i otulone w dła- 
gie motywa nie mieści w sobie nie innego, jak 
to abominalne w państwach konstytucyjnych 
żądanie, aby rząd mógł działać, jak ma się po- 
dobać będzie. 

Dotychczas prasa oględne dosyć zajęła sta- 
nowisko. Uderzyło polityków berlińskich to 
nadzwyczajne ustępstwo państwa dla kościoła. 
Są to politycy wspaniali, którzy pojąć nie mogą 
od razu, że te ustępstwa, o których w projekcie 
mowa, są tylko obiecankami, cacankami dla ka- 
tolików, że nie nabierają sankcji prawnej za u- 
chwałą parlamentarną, lecz stają się dopiero 
prawomocnemi, gdy Bismark rzecze: 

„Sie yolo — sic jubeo !* 

To też Germania katolicka oświadcza się 
przeciw projektowi, stanowczo potępiają go po- 
stępowcy, stanowczo potępi go i prasa polska. 

Natomiast hasło kompromisu wydane przez 
Beningsena po mowie Bismarka, bieży od mia- 
sta do miasta, chórem za kompromisem wołać 
niedługo zaczną narodowo - liberalne dzienniki. 
Wróć nam Falka a zrobimy cię dyktatorem! tak 
woła Tagblatt berliński. Szkoda tylko, że Bis- 
mark nie raczy słuchać na to, co woła firma p. 
Mossego. S 

W każdym razie długie i zacięte nad pro- 
jektem tym toczyć się będą obrady i w komi- 
jach i w plenam Izby. Kto zwycięży, o tem 
mówić niepodobna ! 


Głosy z kraju. 


(4.G.) W Gaz. Nar. z d. 19. bm. czytaliś- 
my artykał o ważności Rad powiatowych. Wa- 
ności tej instytucji, nikt pono niezaprzeczy, 
lubo: mniej różowo (my przynajmniej Rusini) na 
działalność tych Rad się zapatrujemy. Przeciw- 
nie, zupełną niemoc tych Rad, było by nam ła- 
twiej skonstatować. Niemoc ta głównie ztąd po- 
chodzi, że żadnego wpływu te Rady niewywie- 
rają ani na wójtów, ani też na Rady gminne. 
Dlatego dzwonię zawsze na to, że bez wójtów, 
przez Rady powiatowe mianowanych, wszelka 
krzątanina jest próżna. Kiedyż bo to z ustawą 
niezgodne! Prawda; ale od czegoż sejm, od cze- 
gos Rada państwa? Ileż to jest ustaw ko- 
rektury potrzebujących ; czyż jnż trzeba ginąć 
koniecznie pod własnym, a niedorzecznym de- 
kretem? Mniemanie, że Rady powiatowe wpły- 
wają na wybór Rady gminnej i wójta, jest ilu- 
zją. W naszem Borszczowskiem, jestem ja jeden 
z obywateli wójtem, był dawniej i Dźierzek w 
Wierzchniakowcach. Zaś Borkowski i śp. Sta- 
rzyński (bardzo zacni obywatele), chcieli być 
wójtami, lecz w ostatniej chwili, obwołano wło- 
ścian. Nie wchodzę jakie mogły być pozagro- 
madzkie przeszkody, konstatnję fakta... 

Jako pierwszy może chłopoman w kraju, 0- 
piekujący się ladem od lat 41, wiem, że tak 
zwaną gromadą jest kilku bogatszych i kilka 
nałogowych a hałaśliwych pijaków, ci obnoszą 
wódkę od chaty do chaty, zalecając by na nich 
głosowano; a raz wybrani do Rady, obierają 
wójta z swego koła. Chłop nasz jest potulnym, 
z niepojętą rezygnacją znosi swą nędzę; do 
skargi nie skory. Ileż to ja krzyczących krzywd 
usunąłem, o których tylko przypaakiem, gdzieś 
z boxa się dowiedziałem. Chłop zaś „bokacz," 
jest egoistą póki stało. Przyszedłszy do laski, z 
karczmy jaż nie wychodzi, tam z kilkoma ra- 
dnymi goszcząc en , słuszność przy- 
znaje tema, co więcej kordjała nalewa. A jeże- 
li czasem oskarzonego i wójt, i wysoki areopag 
sig boi, natenczas brzmi wyrok: „Pereprosit 
sia!“ Tym sprytnym sposobem wszelkie niebez- 
pieczeństwo usunięte, a Szklanki znów pełne. 
Becyrkowych kar wójt się nie lęka, bo na to 
kasa gromadzka. Dobrze więc być wójtem. „Na 
ditka nam paniw.* Tak następują trzechlecia 
jedne po drugich; bo chłop nigdy się niezasta- 
nawiając, mgdy z doświadczenia korzystać nie 
MOŻE... 

Jaka więc panuje anarchia, a w następstwie, 
jaki musi być wzrost nędzy, to już każdy sam 
sobie z łatwością dośpiewa. Wobec ehłopowładz- 
twa, spycham nawet lichwę, nawet sądownictwo 
powiatowe, na dragi plan rozkładowych fakto- 
rów. Przy takim stanie rzeczy, możeż jaka „kasa 
gromądzka zaliczkowa” istnieć ?.. Siódmy już rok, 
jak załozyłem taką kasę z 600 złr.; w czem i chło- 
pi się przyczymii, dziś jaż mamy 3000 z górą. 

Chłopi sami prowadzą manipulację, ja tylko 
kontrulają. „Bihme duże dobre“, powtarzają kaś- 
dego miesiąca; ale niech dziś odstąpię, a nieba- 
wem o kasie i słycha nie będzie. Patrząc więc 
s bliska na to, co się około mnie dzieje, ciągle 


enea oem (lpr i 06 2a 


mało mnie zmał, spotkaliśmy się zaledwie 
azja razy w życiu, choć miałem zaszczyt cały 
rok przemieszkiwać w pańskiem sąsiedztwie. 
Jestem Władysław Btrański, a przez pewien 
czas byłem nauczycielem w domu państwa Her- 


= A, pan Strański — zawołałem ze zdzi- 
wieniem patrząc się na tę dziwacznie wystro- 
słyszałem wiele dobrego o panu 


z goryczą w głosie — lecz pan Hermański nie 
haia. jaż trzymać dwóch nauczycieli i wolał 
wybrać Niemca. 


to ten djablik nie- 
miecki był szczęśliwym pana rywalem. No to 
ciesz się pan bo Nemezis nie długo kazała cze- 


— powiedziałem podaj 
ie . Czy może mogę czem 
Zkąd pan teraz przybywasz? (C. 


ąc mu 


wołam do namiestnietwa i do Wydziału krajo- |rządków religijnych jest w stosunku 1:33: 1, 
wego, o zmianę w tem i owem. Bez mianowa- ika z tego, że i pod względem liczby klas 
nych wójtów wszystko się rozlezie, a stoimy korzyść jest po stronie mieszkańców obrz. gr. 
Jal w ya enie E E 0% sauakowo 
Je : h 0 p : 
rację, w przeciwnym razie, popierajcie mnie w Według przepisów nstawy szkolnej krajo- 
mojem zapatrywania. BD wej powinno każde dziecko, które odbyło obo- 
Do mianowanego wójta i obszar dworski wiązkową sześcioletnią naukę w szkole ludo- 
przyłączy się chętnie, a potworny ten dualizm wej, nczęszczać jeszcze dwa lata na naukę 
ustanie. , ] | niedzielną. Nauka ta ma nzupełnić i zaokrąglić 
Ichłop mianowany, a więc na włosku wiedzę jego, szczególniej zaś w kierunka prak- 
wiszący, byłby zupełnie innym, niż przez ku- tycznym, czyli w zastosowaniu do potrzeb ży- 
mów stale za stołem w karczmie osadzony. A cia codziennego. W wykonanin przepisu tego 
do chłopów zawsze uciekać się przyjdzia, gdyż ustawy czuwały władze szkolne nad tem, aby 
więcej jest gmin, niż uczciwych a chętnych oraz w każdej ze szkół ludowych publicznych odby- 
ludzi między wyższemi klasami. wała się nanka niedzielna i wszystkie dzieci, 
do jej pobierania obowiązane, na nią uczęszcza- 
'ły. Lecz starania ich natrafiały na rozmaite 
| przeszkody a przedewszystkiem na wstręt ro- 
dziców ze stanu włościańskiego i małomieszczań- 
|skiego do posyłania dzieci starszych na jaką- 
roliek anapi ae a i = cy by a 
nosé odnosząca się do samej nauki. Do nieda- 
'wna nie było planu, określsjącego bliżej przed- 
; k : miotów, których miano udzielać, tndzież zakresu 
A A FH kop AC katgogje BR ludowych: każdego. Nie było również stosownych podręcz- 
ły: zkój szkolami iudowemi pub icznemi DY- ników. Pierwszemu zaradziła jnź Rada szkolna 
2 "e z wykładowym językiem p^lskim 1.141, krajowa ułożeniem i rozesłaniem planu nauki 
z E 7 1.455, z niemieckim 31, z polskim 1 niedzielnej, a co do dragiego zarządziła napi- 
as 84, z polskim i niemieckim 6, a z ru- ganie książki wedle wszechstronnie obmyślanego 
wemi, w seminazjach tanczysielakich było szkół | Pzogzamn, która. bodzio w osobnych działach 
z FIKARA hs! polskim 3 E ruskim | nauki niedzielnej. Napisanie poszczególnych 
y A. py PA HF = s klem © dim 1. z nie, | działów pornczyła roźmaitym specjalistom i wy- 
mieckim 63 a z polskim i niemieckim 1; 4) zaaczyła im za pracę podjgią odpowiedne wy- 
n ? 


l 2 4 $ nagrodzenie. Skoro 2a5 wezwani prace swe ua- 
między szkołami prywatnemi, które mają cha- | joga, nastąpi zaraz druk książki tej nader 


rakter publicznych, było: szkół z wykładowym j ; 
językiem polskim 14 az ruskim 1; e) między | Pot zebnej. 


O stanie szkół ludowych. 


II. 
Pod względem języka wykładowego były w 


Gdy zaś ludność wspomnianych wyznań i ob- 


a | rozbó, 


szkołami ladowemi, nie mającemi tego charak- 
tera było : szkół z wykładowym językiem pol- 
skim 100, z ruskim 5, z niemieckim 5, a z pol- 
skim i niemieckim 3. Razem przeto było szkół 
ludowych z językiem wykładowym poiskim 1265, 
z ruskim 1.462, z niemieckim 118, z polskim i 
ruskim 184, z polskim i niemieckim 10 a z ru- 
skim i niemieckim 2. 

Porównanie z r. 1877/8 wykaznje, że szkół 
ludowych z wykładowym językiem polskim przy- 
było 18. z ruskim 1, z polskim i ruskim 28, z 
ruskim i niemieckim 1, z polskim i raskim 28, 
z ruskim i niemieckim 1, a abyło szkół z wy- 
kładowym językiem niemieckim 3, tyleż z języ- 
kiem wykładowym polskim i niemieckim. Do- 
dać przytem musimy, że szkoły z wykładowym 
językiem polskim i ruskim są W rzeczy szkoła” 
mi, w których językiem wykładowym jest prze- 
ważnie ruski, a tem samem należą właściwie do 
kategorji szkół z wykładowym językiem ruskim. 
To samo odnosi się do szkół z wykładowym ję- 
zykiem polskim i niemieckim, tudzież ruskim i 
niemieckim, które są w rzeczy szkołami z wy- 
kładowym językiem niemieckim. 

Według ostatniego spisu ludności, zamknię- 
tego z dniem 31. grudnia 1869, było w całym 
kraju mieszkańców rzym. kat. obrz, 2,509.025, 
a gr. kat. obrz. 2,315.782, a tem samem 0 
193 233 mniej niż tamtych. Spis ten wykazał 
575.918 izraelitów, zamieszkujących przeważnie 
miasta. Ponieważ dzieci izraelickie korzystają 
z tych szkół miejskich, w których jest język 
polski wykładowym, wynika z tego, że liczba 
szkół ludowych publicznych z wykładowym ję- 
zykiem polskim powinna być do liczby szkół z 
wykładowym językiem ruskim w stosunku 
3,084 983: 2,315,782 to jest 1'33: 1, że zatem 
na 100 szkół z wykładowym językiem ruskim 
powinno być 433 z wykładowym językiem pol- 
skim. W rzeczywistośsi jednakże jest inaczej, 
ponieważ liczba szkół ludowych publicznych z 
wykładowym językiem ruskim jest do liczby 
tychże szkół z wykładowym językiem polskim 
w stosunku 1'38: 1, z czego wynika, że na 100 
szkół z polskim językiem wykładowym jest 138 
z raskim. Między szkołami temi zachodzi wpraw- 
dzie ważna różnica a mianowicie, że między 
szkołami lnudowemi publicznemi z wykładowym 
językiem polskim są wszystkie trzy- i więcej- 
klasowe a oraz połowa blisko dwuklasowych, 
gdy przeciwnie między szkołami temi z języ- 
kiem ruskim są z wyjątkiem jedynie 100 prze- 
szło szkół dwuklasowych zresztą same jedno- 
klasowe. Przypatrzmy się, jaki wypadnie stosu- 
nek liczby klas do liczby mieszkańców tych wy- 
znań i obrządków. Klas z wykładowym języ- 
kiem polskim a oraz klas z wykładowym języ- 
kiem niemieckim było w r. 1878/9 w szkołach 
ludowych publicznych wraz ze współrzędnemi 
2.255, 8 z ruskim 1.739, z czego wynika, że 
pierwsze do drugich były w stosunku 130: 1. 


Przegląd literacki. 


(J. I. Kraszewski: Powieści historyczne; IX., Wa- 
ligóra, powieść historyczna x czasów Leszka Bia- 
łego. Tomów 3. Kraków. Nakład Spółki wydawni- 

czej księgarzy w Warszawie 1880), 


Trzynasty wiek to najbarwniejsze stulecie 
w średnich wiekach. Stanowi om przełom do 


W tem właśnie stulecin rozgrywa się i w 
Polsce wielki dramat. On stanowi treść najnow- 
szej powieści historycznej Kraszewskiego. 

Rozgrywa się dpaziat le 

amat po w sku 
następstw za A 

Jesteśmy w epoce podziałów Polski. Grzech 
Krzywoustego mści się straszliwie na jego po- 
tomstwie, narodzie i całości państwa. Po wypę- 
dzeniu Laskonogiego panuje w ziemi krakow- 
skiej Leszek Biały, pan dobrotliwy i rycerz 
dzielny, ale zbyt łatwowierny i szlachetny. Ta 
łatwowierność gubi go. Władysław Plwacz i 
Świętosław sprzysięgają się na jego życie. Ksią- 
że ginie napadnięty zdradliwie przez swych 


i niosący tysiące 
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Nauka niedzielna odbywała się w roku 
1878/9 w 2.199 szkołach ludowych publicznych, 
w 47 wyznaniowych i w 3 prywatnych, a więc 
razem w 2.249 szkołach ludowych. W szkołach 
|lndowych pablicznych aczęszczało na tę naukę 
82.947 chłopców i 23.737 dziewcząt, czyli ra- 
zem 56 684 dzieci starszych. W szkołach ludo- 
wych wyznaniowych chodziło na nią 618 chłop- 
ców i 468 dziewcząt, czyli razem 1.086 dzieci; 
a w szkołach prywatnych 10 chłopców i 33 
dziewcząt, razem 4? dzieci. Ogółem zaś uczę: 
szezało na naukę niedzielną 33.575 chłopców i 
24.238 dziewcząt, 8 razem 57.813 dzieci w 13 
i 14 roku życia. Według ostatniego obliczenia 
ludności było w całym krajn dzieci w tym wie- 
ku 236.626, a według wykazów rad szkolnych 
okręgowych było w gminach mających własne 
szkoły 100.791 dzieci obowiązanych do uczę- 
szczania na naukę niedzielną. W stosunku 
pierwszej liczby uczęszczało na naukę niedziel- 
ną. W stosunku pierwszej liczby uczęszczało 
na nankę niedzielną 24'43 pre. a w stosunku 
do drugiej 67:35 pre. 

W porównaniu z r. 1877/8 zwiększyła się 
liczba szkół, w których udzielano nanki nie- 
dzielnej o 246, a liczba chłopców na nią uczę- 
szczających wzrosła o 3.281, liczba dziewcząt 
o 3.030, razem przeto liczba dzieci o 6311. 
Prócz tego poprawił się znacznie ogólny wynik 
tej nauki w porównaniu z r. 1877/8. 

Z pomiędzy wykazanych 2.819 szkół iado- 
wych publicznych było w r. 1878/9 26:3 czyn- 
nych a 176 nieczynnych; z pomiędzy zaś 81 
szkół ludowych wyznaniowych było 77 czya- 
nych a 7 nieczynnych. Razem przeto było Szkół 
ludowych publicznych i wyznaniowych 2.720 
czynnych a 183 mięczynnych. Ostatnich było 
więc 6'309/,. pa 

Porównanie z.r⁄ 1877/8 wykaznje, że na- 
przód liczba szkół ludowych czynnych zwięk- 
szyła się o 69, a nieczynuych zmniejszyła się 
o 40, i że powtóre stosunek szkół czynnych do 
nieczynnych polepszył się o 1:43'/,. Polepszanie 
się ciągłe począwszy od roka 1875/6 stusunku 
szkół ludowych czynnych do nieczynnych świad- 
czy wymownie, że zbliżamy się coraz raźniej 
do tego, że szkoły nieczynne znikną zupełnie 
ze sprawozdań o stanie wychowania pabliczne- 
go. I w roku upłynionym bowiem była większa 
połowa szkół ladowych dlatego tylko nieczynną, 
ponieważ nie było budynków szkolnych. 

Szkół ludowych publicznych czynnych, a o- 
raz takich, które mając charakter szkół pnbli- 
cźnych, zastępnją tamte, było w r. 1878 9 ra- 
zem 2735 w kraju. Jedna zatem szkoła taka 


A treść tę historycznie prawdziwą ubirwia 
charakterystyczny romans i ożywiają figury ty- 
powe. 

Powiadamy charakterystyczny romans, bo 


dwóch rycerzów krzyżackich ma podstawy swo- 
je w wieku, obyczajach i wyobrażeniach, które 
stworzyło XUI. stuecić, Miłość ta jest tak wy- 
niosła i lekka, taka strzelista i górna jak uk i 
mieśyczka gotycka, taka i rycerska; s ea daj 
redniowieczny turniej, a nie pk 
jak poezja ludu, która w średnich wiekach wzię 
ła swój początek, ści jest Mszczaj zwany 
owieści j : 
waligórą, brat biskupa Iwona, > stat ren 
w Białej Górze, wiedzie w samotności życie pu- 
stelnicze. Z samotni tej wydobywa go brat, 
który w troskliwości 0 księcia chce go mieć 
blisko siebie, dla ochrony Leszka Białego, uko- 
chanego pana swego. Jedzie więc do Krakowa 
Mszczuj i pilnuje krakowskiej ziemi dziedzica 
jak oka w głowie, i zapomina, że zostawił w 
domu dwie córy młodziuchne. Schowane one do- 
brze w zamku, do którego nikt obcy nie ma 
przystępu. 

Wypadek jednak szczególny mięsza te obli- 
czenia. | ? 

Dwaj młodzi rycerze niemieccy Hans i Ge- 
ro, ranieni przez dziką ną polowaniu, muszą 
pozostać po za chorągwiami krzyżackiemi, któ- 
re nie mają czasu zająć się pielęgnowaniem cho- 
rych. W tem Sposób młodzi rycerze dostają się 
do Białej Góry, i w ukryciu przychodzą do 
zdrowia. 

Ale nie tak los chciał jak sobie układał ke. 
Żegota, który z miłosierdzia chrzeńciańskiego 
przyjął do zamku Niemców. Skoro młodzież wy- 
zdrowiała pod opieką starej znachorki Dzierli, 
zaczęła się wnet pe około domu, i niestety, 
dwie prześliczne Halki wpadły im w oko. 

Młode dziewczęta nie widziały w swojem 
życiu żadnego młodzieńca. Toć nie dziw, że zbu- 


Takie jest tło historyczne obrazu, które ma- | zaczęła im opowiadać o Niemcach, i całkiem ina- 


ta miłość dwóch bliźniaczek Halok i kochanie | mAJ4%% 


mizowanych o 174. W r. 1877-8 wypadała je- 
dna klasa szkolna na 1580 mieszkańców, a w r. 
1878 9 na 1449. Gdy weźmiemy za podstawę ob- 
ticzenia wszystkie szkoły ludowe pabliczne, 
tudzież prywatne, mające charakter publicznych, 
bez względu czy były czynne czy też nie, wy- 
padnie jedna szkoła na 1850 mieszkańców. W r. 
1877-8 wypadała jedna taka szkoła na 1868 mie- 
szkańców. 

Według ostatniego spisu ludności, wynosi 
w kraju liczba wszystkica dzieci wiek szkolny 
mających 775.174, Na jedną więc szkołę ludową 
publiczną lub charakter publiczny mającą, wy- 
padało w r. 1878-9 264 dzieci. 

Mamy w kraju gmin politycznych 6321, z 
których 3911 miały w r. 1878-9 bądź szkoły 
własne, bądź też należały do związku szkolne- 
go z innemi gminami. Pozostało więc jeszcze 
2410 gmin nieprzydzielonych do Żadnej szkoły 
ludowej, a tem samem pozbawionych dobro- 
dziejstw nauki szkolnej. Na 160 gmin polity- 
cznych w kraju miało 61'87 szkoły ludowe pu- 
bliczne, a 38°13 było bez tych szkół. Stosunek 
ten nader niekorzystny dowodzi wymownie, że 
zakładanie szkół nowych jest sprawą piekącą, 
zwłaszcza gdy rokrocznie wychodzący z gemina- 
rjów nauczycielskich kandydaci i kandydatki do- 
starczają potrzebnych sił nauczycielskich dla 
szkół nowo powstać mających. Jedna szkoła la- 
dowa publiczna lab charakter publicznej mają- 
ca przypadała na 219 gmin. 

Przestrzeń kraja naszego wynosi 1,360.97 
mil kwadratowych. Na jedną więc milę kwadra- 
tową wypadało w r.18/8/9 215 szkół ludowych 
publicznych lab takich, które mają charakter 
publicznych. 

Stosuuki wyżej poszezególnione nie są je- 
dnakie we wszystkich okręgach, a nawet prze- 
ciwnie zachodzą bardzo znaczne w tym wzglę- 
dzie różnice. Najgęściej są szkoły w okręgu 
krakowskim zamiejskim (3792 na milę kwadr.), 
lwowskim zamiejskim (3°71 na milę kw.), so- 
kałskim (346 na m. kw.), złoczowskim (3 15 na 
m. kw.), rohatyńskim (3'08 na m. kw.) i husia- 
tyńskim (309 na m. kw), a najrzadziej w pil- 
zneńskim (097 na m. kw.), kołomyjskim (1.17 
na m. kw.), nadworniańskim (1:17 na m. kw.) 
i w ropczyckim (126 natm. kw.) Najwięcej gmin 
wypada na jedną szkołą w okręgu szkolnym pil- 
zneńskim (552) i bocheńskim (525) a najmniej 
w sokalskim (1'10) i husiatyńskim (1°14) Naj- 
większa liczba mieszkańców i dzieci w wieku 
szkolnym będących, wypada na jedną szkołę w 
okręgu pilzneńskim (4.947 m. 762 dz.,) ropczyc- 
kim (3320 m. 512 dz.) i bocheńskim (3.133 m. 
456 dz.) a najmniejsza w sokalskim (863 m. 
125 dz.) i w stryjskim (987 m. 139 dzieci). — 
Wskazane tn najbardziej rażące różaice wkła- 
dają na władze szkolne obowiązek starania się 
o to, aby je z czasem ile możności wyrównać. 

Na zakończenie tego działa masimy jeszcze 
dodać, że w stosunku do wykazanych przez Ra- 
dy szkolne okręgowe dzieci rozmaitych wyznań 
i obrządka, wiek szkolny mających, wypadało w 
r. 1878/9 na jedną szkołą z wykładowym języ- 
kiem polskim 227 dzieci obrz. rz. kat. a na je- 
dną szkołę z wykładowym językiem ruskim 134 
dzieci obrz. gr. kat.; że w stosunku do wyka- 
zanej liczby tych dmeci podczas ostatniego obli- 
czenia ludności wypadało 304 dzieci obrz. rz. 
kat. na jedną szkołą z wykładowym językiem 
polskim a 202 dzieci obrz. gr. kat. na jedną 
szkołę z wykładowym językiem raskim, że w 
końcu na 118 dzieci obrz. rz. kat. uczęszczają 
cych do szkoły, była jedna szkoła z wykłado 
wym językiem polskim, gdy przeciwnie jedna 
axkoła x wykładowym językiem ruskim wypada- 
ła na 59 dzieci obrz. gr. kat. uczęszezających 
na naukę. 


Wystawa starożytności w Krakowie. 


Na czas trwania jubileuszu Długosza otwar- 
to w Krakowie staraniem akademii umiejętności 
wystawę materjałów historycznych, archevlogi- 
cznych i z zakresu historji sztuki, nagromadzo- 
nych od r. 1830, tak polskich jak i do dziejów 
Polski się odnoszących. Draga, urządzona stara- 
niem ks. prałata Polkowskiego w kapitnlarzu 
katedralnym, obejmuje wszystko, co z pamiątek 
po Długosza i z odnoszących się do jego epoki 
zabytków w Polsce zebrać było można, 

Wystawa w akademii umiejętnoćsi, urządzo- 
na pod osobistym kierankiem dr. Józefa Szuj- 
skiego i p. Ziemęckiego, uderza przedewszy 
kiem wielką obftością dzieł i wydawnictw E- 
dłowych, uskutecznionych staraniem komiaji ni- 
storycznej Akademii umiejętności. í 
mentów Bialowskiego i Helcla, „pomników pra- 
wa polskiego*, znajdujemy tn wyd 


ġeli słyszały to z ust 


telnie wszystko 60 a, 


nienawid zaon śmier Niem- 
0. 
Gs ï ta zaotymają się najpiękniejsze karty po- 
wieści. NajpiQ p 8 tge dako charakterystyka ro. 
mansu, prawdziwa pod względem dziejowym, i 
jąca czar i urok świeżości w sobie. Przecu- 
downy jest Opis chwili, w której za kołacz po- 
słany Niemcom, Halki wzajemnie otrzymują od 
nich w darze miniaturkę Matki Najświętszej, 
wyrwaną z rękopiśmiennej książki do modlenia; 
pełną prostoty i naiwności a prawdy jest sce- 
na pierwszego spotkania się Halek z Hansem i 
Gsronem, a psychologicznie w drobiazgach na- 
wet amotywowany cały rozwój romansu i roz- 
wiązanie, które z początku wydaje się dziwnem, 
a które obu bliźniaczkom każe się kochać w je- 
Jm i tym samym krzyżaku. 


Ale romans ten służy tylko do ożywienia 
i okraszenia obrazu. Główną treść stanowią wiel- 
kie historyczne wypadki, główną wartość powie- 
ści charakterystyka osób, znanych z dziejów na- 
szych. Tóż stają tu obok siebie potężne postacie 
biskupa Iwona Odrowąża i Leszka Białego, Hen- 
ryka Brodatego i jego żony pobożnej a świętej 
Jadwigi, a dalej na dragim już planie stają fi- 
gury więcej rodzajowo a realistycznie pojęte i 
przeprowad ne, typy takie, jak Odonicza, La- 
skonogiego, Światopełka i Konrada. 

Rolę intryganta odgrywa ta wojewoda Ma- 
rek z Jaksów rodu, i syn jego Jaszko, awantur” 
nik, kostera i pijanica, znakomity typ history- 
czny i przedstawiciel źle pojętej rycerskości áre- 
dnich wieków. 


Już to co się tyczy ducha wieku, z pewno” 
ścią nikt lepiej i w szczegółach dokładniej nie- 
rozumie go i nie odcznwa od Kraszewskiego. 
Pominąwszy bowiem znajomość rzeczy z jaką 
znakomity aator historycznych powieści umie 0- 
pisać strój, obyczaj i zwyczaj «8 ch wieków, 
dość popatrzeć tylko na opis kalwakady biska- 
pa Iwona, pochodu lab obozu wojsk książęcych, 
albo dworu Henryka Brodatego, aby dojść do 
przekonania, że wszystko ta przestudjowane do 


dziło się w Halkach serce, gdy stara Dzierla najmniejszych drobnostek. Jedna taka scena S4- 
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wiecznych aktów historycznych, do Polski się 


odnoszących. Wspaniale przy akademickich wy- 
glądają wydania biblioteki kórnickiej, oraz „Mo- 


dhtwy Wacława“ i „Biblia królowej Zofii*, a' 


miłośnik starych ksiąg i pergaminowych za 
ków z ciekawością zatrzymuje się nad facsimi- 
lowanym znakomicie Statutem wiślickim. Prócz 
tego Szląsk, Prusy i Moskwa dostarczyły wcale 
licznego zapasu dzieł i dyplomatarjaszów z Pol- 
ską związek mających. 

W dziale archeologii i historji sztuki, dla 
ogółn publiczności więcej mającym interesu, znaj- 
dujemy przepyszne „Albam ubiorów“ Matejki, 
ilustrowana własną ręką twórcy. Niezmiernie 
cennym materjał=m archsologicznym jest także 
„Epigrafika“ prof. dr. Łepkowskiego, obejmująca 
dokładny spis napisów, epigrafów, pomników i 
tablie pamiątkowych po krakowskich kościołach 
i gmachach pablicznych umieszczonych. Obok 
tych zbiorów godne są nwagi wydawnictwa ko- 
misji historji sztnk, epigraficzne Pfotenhauera, 
albamy Strobanta, Kielisińskiego, ilustrowane o- 
pisy kraju, miast i zabytków sztuki polskiej, a 
wreszcie genealogiczna księga Szydłowieckich. 

O wiele ciekawszą, bardziej urozmaiconą i 
dla publiczności przystępniejszą jest draga wy- 
stawa zabytków Dingoszowych, umieszezona w 
wielkiej sali kapitularza katedralnego, obitej 
przepysznymi jedwabiami, przerabianymi złotem 
obwieszonej portretami biskupów krakowskich | 
cennymi gubelinami. U wejścia spotykamy z je- 
dnej strony podobiznę tablicy erekcyjnej Długo- 
sza, z drugiej kronikę pergaminową Miechowi- 
ty, otwartą w miejscu, gdzie rzewnemi słowy 
opisuje kronikarz pogrzeb jubilata na Skałce. 
W środka sali wielki stół zarzacony rękopisami 
Dłagosza lub ich facsimiliami, Pismo w nich ja- 
soe, wyraźne, przypomina raczej dzisiejszy spo- 
sób pisania, niżeli średniowieczne rękopisy. 

Z dzieł różnej treści, najciekawszem z Dła- 
goszowych jest Banderia Prutenorum, szereg 
kolorowanych rysunków przedstawiających cho- 
rągwie pruskie, orężem polskim zdobyte. Prócz 
tego znajdujemy na stole listy Długosza, dzie- 
więć kodeksów historji, sześć żywotów, z któ- 
rych niektóre odznaczają się bogactwem obra- 
mowań i pięknością różnowzorych inicjałów. Na 
jednym z obocznych stołów umieszczono wazy- 
stkie drnki dzieł Dłagosza, począwszy od pier- 
wszego Hallerowskiego z r. 1511, aż do osta- 
tniego 13-tomowego wydania, staraniem Aleks. 
Przeździeckiego, którego portret wsparty na tej 
edycji, stoi koło ściany w bogatych ramach o- 
waloyca. Na dragim stole umieszczono doku- 
mentą kapitnine 1 bule Mikołaja V. odnoszące 
sig do Długosza. 

Z przeciwnej strony sali wystawiono kode- 
ksa ewangieliczne i mszały z epoki Długoszo- 
wej. Na czele, imponując ogromem rozmiarów 
stoją trzy graduały Jana Olbrachta, ucznia Dła- 
sza, Oprawne w drzewo i tak ciężkie, że kilka 
ladzi ledwo mogłoby je podnieść. Mnóstwo maza- 
łów, pontyfkałów i biblij pisanych na pergami- 
uie od XII. do XVI. wieku zastanawiają ka- 
żdego pracą, jaką w nie włożono. Na oddziel- 
nym stole spoczywa wspaniały kodeks Emerań- 
ski z X. wieka, pysznie pisany, z wielkimi ma- 
towanymi kartami, przedstawiającymi świętych, 
stanow 4:y prawdziwą porla wystawy. 

Na ścianach umieszczono trzy stare olejne 
portrety Długosza, a jeden z nich z galerji Sta- 
asława Angusta przedstawia jabilata z wąsami 
i brodą. Liczne podobizny listów, rysanki i 
rześby do Długosza się odnoszące dopełniają ca- 
łośc! tega obraza, nieudolnem piórem nasze 
skreś'onego. i 

Urządzona z wykwintnym smakiem i umie- 
jętną znajomością rzeczy, wystawa ta. prawdzi- 
wy zaszczyt przynosi organizatorowi swemu, 


iraka Aljszaga 1 TaRjścaw. 


* Jakoś nie udają nam się meteorologiczne ho- 
roskopy. W sobotę rano wszystko zapowiadało 
stałą pogodę, RUŚCI jni po poładnin tego dnia 
lang? deszez 1 zaniosło się na długą słotę. Co naj- 
gorsze, że ze Wszystkich stron Europy donoszą o 
ciągłych deszczach | znacznem obniżeniu tempera- 
tury. W Lublinie n. p. dnia 18, b, m. <srożył się 
Rt qe"! padał „ary W okoliśach: Kowia 
est takie zimno, ze Wieś nie wychylaj 
domów bez kożucha. riie p A iq 

"= W wiedeńskim „Stadttheater“ przedstawiono 
w piątek przed nader liczną publicznością komedję 
M. Baluckiego „Radcy pana radcy”, która w nie- 
mliecziem tłnmaczeniu dokonanem przes pp. Melxne- 
ra i Saara nosi tytuł „Der Herr Gemelnderath", 


fm 


dowa w Wrocławiu, niby skopiowana ze starych 
kronik, ileż stadjów specjaluych i ile talentu 
wymaga. W martwe opisy umie Kraszewski 
tchnąć tyle życia i fantazji młodzieńczej, że '0- 
powiadanie zmienia się w obraz pełen barw i 
cuchu, obraz który nam wspaniale odźwiercie- 
AH s przodków naszych przed sześcin wie- 


, Ileż racha i życia ma naprzykłąd końcowy 
opis obozowiska pod Gąsawą. Jeden taki obraz 
lepiej da pozuać dzieje, aniżeli stosy całe su- 
chych kronik i zostanie wiecznie każdema w 
pamięci, bo obudza fantazję, która uzupełnia to, 
czego słowo samo wydać nie może, zaludnia to 
obozowisko tłamami rachliwych wojowników i 
zgiełkiem ożywia. 

Ale fints coronat opus, Jeżeli w trzech to- 


mach powieści jest mnóstwo miejsc epicznić czy 


yjastycznia wspaniałych, to sam opis pogoni 
wiatopełka za Leszkiem należy % pewnością do 
najpiękniejszych. 

Czytaliśmy niedawno, że ten sam temat o- 
pracował obecnie Matejko. Jeżeliby się godziło 
porównywać opis z dziełem pląstycznem, zaiste 
należałoby pociągnąć paralelę pomiędzy uciecz- 
ką Leszka malowaną piórem Kraszewskiego i 
malowaną pędziem Matejki... Porównanie prze- 
cież takie nie uchodzi w żadnym rasie, iani: 
my wszakże pewni, że opis tego wypadku w 


Waligórze, będzie wyborną i godną ilustracją 


płótna Matejkowego. 
„ Btreszczając nasze uwagi powiemy, że „Wa- 
ligóra" należy bezsprzecznie do najlepszych w 
cyklu historycznych powieści Kraszewskiego. 
dznacza ją pomiędzy innemi bogata a history- 
cznie prawdziwa fantazja, abarwia i tA 
ruch ciągły i zmiana scen i sytuacyj, & co naj- 
główniejsza znakomitą char tyka osób. 
Obok postaci historycznych a głównych stają tu 
nie mniej typowe figury podrzędne, które na tok 
wypadków nie mają wielkiego wpływa ale na- 
dają powieści koloryt i prawdę. | 


Bolesław Spana, | 


j & przyjęła sztukę bardzo sympatycznie, ogłoszony artykuł p. Merunowićza z projektem za- 
A LO po Bkiya. ky matomineć,Zożcnia nowej części miasta za Wysokim Zamkiem, 
krytyka wyraża się o sztuce dosyć nieprzychyłnie. | przez który idący tamtędy tramway mógłby nła- 
Bezwarunkowo nienawiść narodowa wpłynęła pod twić komunikację z tą nową częścią miasta. Czy 
tym względem stanowczo na opinię dziennikarską, |się autor zastanowił nad trndnościami jednego i dru- 
trndno bowiem przypuścić, aby Niemcy, którzy nie glego projektu tak pod względem technicznym jak 


mają ani jednego tobrego komedjopisarza mogli z'i finansowym? wątpimy bardzo. Jeszcze więcej 
czystem sumieniem pisać źle 0 sztuce, która w ka: |czczemi frazesami napuszony był artykuł paua J. U 
żdym razie jest więcej wartą, aniżeli tuzin reno- |p. t. „Projekta opieki nad własnością ziemską”, I 
mowanych niemieckich „lustspielów ". „Być także jaka konkluzja tego artykułu zabawna? Oto aby 
możć, że nasze polskie typy, przedstawione z taką asekuracja krakowska dawała pieniądze na założe- 


prawdą w tei komedji nie zostały pojęte i odezute 
przez p. t. wiedeńskich krytyków. Najlepszym do- 
wodem płaskości wiedeńskich krytyków jest to ich 
szczere, czy udane ubolewanie, że zamiast „Rad- 
ców* nie przedstawiono „Polowauia na męża“, choć 
u nas wszyscy przyznają pierwszej z tych sztuk 
bezwarankową wyższość nad drugą. Główną roię 
w „Radcach* miał wybornie odegrać zdolny arty- 
sta p. Bnkowics, 

w Szkoła lndowa przy dworcu kolei Karola Lu- 
dwika we Lwowie powstała już w r. 1866. Za 
staraniem komitetn szkolnego, złożonego z urzędni- 
ków kolejowych, towarzystwo kolejowe wyznaczyło 
lokal dla szkoły i utrzymanie dla dwóch nauczy- 
cieli. W r. 1869 szkoła kolejowa liczyła już czte- 
ry klasy z odpowiednią liczbą nauczycieli i uzyskała 
w skutek tego prawo publiczności ; ostatecznie sto- 
sanki, jakoteż dalsza egzystencja zakładu tego u- 
regulowane zostały w r. 1874, w którym z nie- 
zwykłą ofiarnością towarzystwo podwyższyło dota- 
cję roczną i peneje nauczycieli, zaopatrując przy- 
tem szkołę we wszelkie przybory naukowe. Doro- 
ezne przez Radę szkolną okręgową zarządzone in- 
spekcje, wykazały jak najlepszy postęp uczni, co 
świadczy równie korzystnie tak o pracy pojedyń- 
czych nauczycieli, jakoteż o nadzorze miejscowego 
komiteta szkolnego. W skutek tak pomyślnego re- 
zultatu, frokwencja szkoły coraz się zwiększała, a 
do szkoły kolejowej uczęszczały dzieci nie tylko 
miejscowe, ale i zamiejscowe z przy!egłego przed 
mieścia grodeckiego, tak, że na wniosek komitetu 
szkolnego utworzoną została w r. 1877 jeszcze je- 
dna oddzielna klasa dla pomieszczenia  zgłaszają- 
cych się dzieci. Szkoła ta kolejowa liczy od 3 lat 
pięć oddzielnych klas (z których ostatnia ma dwn- 
letni kura), zatrudnia 4 nauczycieli etatowych z pra- 
wem do emerytury z fandnszn pansyj: ego kolejo- 
wego, l nauczyciela pomocniczego. 1 katechetę rz. 
kat. i 1 nauczycielkę do robót kobiecych, a wszel- 
kie keszta utrzymania i nposażeuia tej szkoły po- 
nosi towarzystwo kolejowe. 

Jedynym niedostatkiem w nrządzeniu tej szko- 
ły było, że nie miała osobnego bndynkn szkolnego 
Jakkolwick przeznaczone w tym celu ubikacje były 
dość obszerne, to przecież wkrótce okazały się nie- 
dostateczne już z tego powodu, że przerobione by- 
ły z pokoi mieszkalnych, nieprzydających się do 
użytku szkolnego i tem samem nie odpowiadały 
wymogom zakładu naukowego. Z tego powodu też 
już na samym wstępie urzędowania swego uznal 
jen. dyrektor, p. Sochor, potrzebę wystawienia 080- 
bwego budynku dla szkoły, a usiłowania jego w tym 
wsględzie, uwieńczone w końcu zostały pemyślnym 
skutkiem. Na ostatniem (24) walnem zgromadzeniu 
akcjonarjuszów kolei Karola Ludwika zd. 14. b. m. 
przeznaczono na wniosek jeneralnej dyrekcji 30.000 
glr. w. a. na wybudowanie osobnego bndynkn dla 
szkoły kolejowej we Lwowie. 

* Rodak nasz, Jan Kubary, warszawianin, zna” 
ny podróżnik i natnralista, przebywa obecnie w 
Panape, na jednej z wysp anstralskich. Kubary, 
zerwawszy stosunki z domem Godfroy z Hamburga, 
dla którego zbiorów przyrodniczych nadsyłał cie- 
kawe okazy i którego okrętami podróżował, odby* 
wa obecnie wycieczki własnym kosztem, 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodajków polsk. 
im. Kopernika odbędzie 'się we wtorek 'd. 25. ma- 
tnła o godzinie 6. wieczorem w uniwersytecie w 
sali nr. XV. (II. piętro), Porządek dzienny: 1. dr. 
Emil Godlewski: Z dziedziny fizjologii roślin. 2. 
dr. O. Fabian: O najnowszych pracach nad pola- 
ryzacją eliptyczną. 3. Drobne komunikacje nankowe. 

e „Naród sobie“. Pod tym tytułem wyszło w 
tych dniach w Pradze dawniej jnż zapowiedziane 
czeskie pimo zbiorowe na wzór francuskiego „Pa- 
rła-Murcia* i wiedeńskiej „Vindobony*. Zeszyt ten 
tręyarkuszowy, na pięknym welinowym papierze 
zawiera drobniejsze poemata, powiastki i aforyzmy 
gnakomitszych czeskich literatów i wybitnych osób. 
Z autografów znajdnją się podpisy kompozytorów, 
ą na samym końcu podobizny podpisów histor. osobi- 
atości, jak Żyżki, Hosa, Jerzego z Podjebradn, Ru- 
dolfa II, pfalcgrafa Fryderyka, Wallensteina it. d. 
Ryciny są bardzo piękne — w ogóle całe pismo 
świadczy o wysoko rozwiniętej działalności literac- 
kioj i artystycznej u naszych pobratymców. Szkoda, 
de dotychczas nasze księgarnie nie otrzymały tego 
pięknego dzieła. 

= Na letnie półroeze zapisało się na wszechnicy 
egerniowieckiej 344 sluchaczy, a między tymi jest 
19i swyczajnych, 43 nadzwyczejnych i 10 farma- 
esutów ; po potrąceniu zaś 47 słuchaczów gr. orm. 
teologicznego fakulteta, pozostaje 144 zwyczajnych 
słachaczy. 

* Dla projaktowanej „Macierzy* ofiarował p. 
Ludwik Grabowski sumę rs. 20.000. O hojnej tej 
ofierze donosi J. Ign. Kraszewski Biesiadzie lite- 

* (Otrzymaliśmy następujące pismo: „Szanowna 
redakcjo! Codziennie niemal zamieszcza Gaz. nar, 
artykuły Z różnorodnemi projektami, które najczę- 
gioj pozbawione wazelkiej praktycznej podstawy 
migdy nie mogą być zrealizowane. Czytelnicy nie 
mają z takich artykałów żadnej korzyści, bo tako- 
we ani ich ciekawości Mie zaspakajają ani zakresu 
ich wiedzy nie rozszerzają, 
sesami zapełniają miejsce, któreby można pożyte- 
osniej znżytkować. b ża 
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nie Spółek rolniczych i jednego urzędnika na koszt 
swój przy nich ustanowiła. I to ma być środek, 
aby podupadłe obywatelstwo wyratować z zadłn- 
żenia i wywłaszczenia ? Nareszcie p. Buszczyński 
proponuje we wczorajszym numerze założenie mu- 
zeum pamiątek po oficerach poległych za ojczyznę 
i wiarę. Toż przecież mamy już muzeum Rappers- 
wylskie, które zbiera podobne pamiątki narodowe— 
więc pocóż ten nowy projekt? I tak gdy rozbuja: 
łym fiaktom naszej fantazji folgę dajemy — na 
istotne potrzeby krajn mało zwracamy nwagł; a 
jest ich tyle i tak naglących! Dlatego mniej pro- 
jektów fantastycznych, a więcej pracy i wytrwało- 
ścl około tych zakładów, które jnż posiadamy“. 
Pismo to choć może niemiłe dla naszych szan, ko- 
respondentów zamieszczamy, gdyż w konkluzji osta: 
tecznej ma powną nzasadnioną rację. 

* Lepiej aniżeli całe tomy maluje położenie na- 
szego ludu następnjąca krótka korespondencyjka z 
powiatu Rawskiego, którą wyczytaliśmy w czaso- 
piśmie ruskiem Batkiwssczysna: Gmina w powie- 
cie Rawskim licząca 466 gospodarzy posiada razem 
ziemi ornej wraz z sianożęciami, pastwiskami, ba- 
gnami, pustkami, drogami i lasem 3670 morgów, 
z czego na las przypada 400 morgów. Ziemia orna 
peliczona w katastrze ostatnim przewatnie do pią- 
tej i szóstej klasy, reszta do siódmej i ósmej, a 
kilkadziesiąt parcel do czwartej, Dajmy nato, że 
wszysta ziemia należy do klasy piątej, w której 
obliczone dochód czysty z morga na l zł. 50 c., 
to cała gmina miałaby czystego dochodu z gruntów 
4905 zł., dochód z lasu (cały olchowy) przyjmiemy 
na 500 zł. rocznie; z sprzedaży bydła przyjmiemy 
średnio na każdego gospodarza 5 zł., więc razem 
2330 zł. Otóż tedy wszyscy Indzie we wsi W. 
mieliby razem rocznego dochodn 7735 zł, Jest to 
cyfra wyższą niż w rzeczywistości, gdyż prawie 
połowa ziemi ma mniejszy dochód, aniżeliśmy przy 
jęli. Dalej: Przeszło stu gospodarzy w ciągu roku 
niema nawet knry na sprzedaż, cóż dopiero bydła 
Teraz obliczmy wszystkie wydatki ogółu włościan 
w W. I tak: Gmina płaci rocznie podatku grun- 
towego 1498 zł. 90 c., domowego 475 zł. 29 c, 
indemnizacyjnego 1205 zł. 90 c., za paszę 69 zł. 
46 c., lasowego 62 zł. 44 e., gminnego 880 zł., 
razem podatków 4192 zł, 7 c. Każdy gospodarz 
mnsi knpić na tydzień przynajmniej 1 topkę soli, 
co czyni razem tygodniowo 466 topek. Topka w 
Rawie kosztuje 12 ct, a zatem sól w roku ko- 
sztuje 2807 zł. 84 c. Połóżny roczny wydatek na 
odzież, buty i inne potrzeby przecięciowo nal du 
szę 1 zł. (I), to otrzymamy 1944 zł. (dusz chrześć. 
1764, żydów 180), Weźmy wroszcie na spłatę dłu- 
gu dla każdego gospodarza rocznłe tylko 1 zł. (1), 
gdyż niezadłużonych znajdziesz w całej wsi może 
10, to otrzymamy 466 zł, 

Propinacja wyszynkowała w miesiącach lipcu, 
sierpniu i wrześniu r. z. gorzałki za 2245 (cyfra 
pewna!) Przyjmijmy cały roczny dochód propinacji 
na 5000 zł. tylko. Wazystkich zatem wydatków, 
włościanie w W. mają 14 409 zł. 91 e. Porówna- 
wszy ten wydatek z dochodem 7785 zł., to niedo- 
bór gminy W. wyniesie 6674 zł. 91 c... a gdy 
odliczymy wódkę... zupełnie, to zawsze jeszcze po- 
zostanie nie pokrytych 1674 zł. 91 e. 

Obliczenie to wprawdzie jest niedokładne, po. 
minięty w niem bowiem jest możliwy zarobek we 
dworze i po za waią, jeżeli jednak zważymy, że 
autor tej korespondencji w innych rubrykach przy- 
jal cyfry nmiżsie od rzeczywiatych, okaże się, że 
jego rachunek w przybliżeniu jest znpełnie pra- 
wdziwy. A teraz zapytanie: Co się u nas robi, aby 
ten lud, o którym się tyle mówi i pisze wydźwi- 
gnąć z tej nędzy, w jakiej się znajduje? Pytanie 
drugie: Co sądzą o tem nasi reprezentanci radzą 
cy w wygodnych fotelach o losach krajn? Pytanie 
trzecie: Co sądzi o tem nasze obywatelstwo i in- 
teligencja ? — 0 ile nam się zdaje, nadzwyczaj 
tylko mała garstka ludzi, zajmuja się temi sprawa- 
mi. „Naj bude, jak buwało" oto hasło, które całe 
nasze społeczeństwo przyjęło Za zasadę. Ale ezy 
daleko z tem zajdziemy? Zaiste, jeżeli na serjo 
nie zajmiemy się podniesieniem materjalnem ludn 
naszego, możemy się obawiać klęsk największych, 
a nie będziemy mogli z ręką na sorcu powiedzieć, 
żeśmy nie nie winni. 

* Mianowania, Krajowa dyrekcja skarbo- 
wa zamianowała kentrolorów podatkowych: Broni- 
slawa Strigla i Karola Wernera, poboroami poda- 
tkowymi; dalej adjnnktów podatkowych: Józefa 
Guratowskiego, Antoniego Szablewskiego i Feliksa 
Kwiecińskiego kontrolorami podatkowymi, w końcn 
praktykantów podatkowych: Macieja Wojtarowicza, 
Zygmunta Smolskiego, Jana Marnika, Stanisława 
Szumskiego, Kamila Marciaka, Kornela Macieliń 
skiego, Wilhelma Soję, Anteniego Dominikowsklego, 
Kazimierza Pędrackiego, tudzież byłago referenta 
szacunkowego, Adolfa Alszera, stałymi, zaś Maksy- 
miliana Meydę, Wawrzyńca Olexego i Kazimierza 
Błockiego prowizorycznymi adjunktami podatko- 
wymi. 

* Wiadomości policyjne z dnia 23. Maja. 
Skradzione: haudlarzowi wiktuałów D. B. ze skle: 
pu na placu Krakowskim wełniany żnpan z pugila- 
resem, w którym się znajdowała kwota 100 zł., 
książeczka wkładek do izraelickiego kahałn i roz- 


przeciwnie czczemi fra: | maite notatki. 


Straż policyjna aresztowała Jana Kosińskiego 
dejrzane posiadanie pojedyńczej strzelby ; Ja- 


My. Y, m. 
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na Oblorka za podejrzane posiadanie topora; Lu- 
dwika Chilińskiego za podejrzane dobywanie aię 
do domu handlarza M. F. przy placu Gołuchow- 
skich ; Stanisława Przybylskieego za osznstwo po- 
pełnione przez płacenie podrobionym z cyny gulde- 
nem; Katarzynę Madziak za kradzież bielizny w 
szpitalu powszechnym; Franciszka Korewicza za 
kradzież płachty z wozn niewiadomego włościanina; 
Antoninę Czajkowską za kradzież złotych kolezy- 
ków ; Franciszka Szlomańskiego za podejrzane po- 
siadanie czterech krzeseł. 

Zgubiono: Pani A. R. zgubiła w rynku czar- 
ny skórkowy pugiłares z kwotą 56 zł. w bankno- 
tach; p. G. P. zgnbił w zabudowaniu pocztowem 
Inb na ulicy kwotę 50 zł. 


Rokosz w rodzinie sułtana. Z Konstan- 
tynopola donoszą, że wszyscy bracia sułtana zażą- 
dali równocześnie posłuchania, ażeby wystąpić z na- 
stępującemi zażaleułami: 1) że ich trzymają jakby 
więźniów, nic pozwalając im opuszczać wilgotnych 
komnat pałacu, choćby tylko dla przechadzki; 2) 
że nie wypłacają im należnych apanażów ; i 3) że 
podawane im pożywienie jest niedostateczne. Sal- 
tan jeduak edmówiwszy posłuchania, kazał im po- 
wiedzieć, że im pieniędzy nie potrzeba, a co do 
pożywienła, to otrzymnją takie, jakie się dostaje 
innym mieszkańcom pałacu. 

Nieszcęśliwy murzyn. W Paryżu wydo- 
byto ze Sekwany koło mostu Grenelle zwłoki js- 
kiegoś negra, który jnż od dłażsżego czasu musiał 
w wodzie przebywać. W kieszeni murzyna znale- 
złono hermetycznie zaklejoną puszkę blaszaną, z 
tiekawymi rysunkami na wierzehu. Nieszczęśliwy 
był synem jakiegoś władcy murzyńskiego, który 
zbuntował się przeciw Negusowi, królowi Abisynii. 
Rokoszanina zabito, a murzyna wraz z jego bra- 
tem uwięziono. Jakaś kobieta ułatwiła obydwom 
ucieczkę, którą przedsiębrali notą, narażając się 
na pożarcie od dzikich zwierząt, żywiąc się owocami, 
a we dnie przed pogonią kryć się musieli po ja- 
skiniach i kadłubach wypróchniałych drzew. Tak 
zabłąkali się na bagniskach Niebieskiej rzeki, a 
gdy starszy, właśnie ów topielec, wylazł na drze- 
wo, aby się w okolicy zorjentować, młodszego 
schwycił boa dusiciel, na śmierć go zgrachotał, i 
za edwie pozwolił ujść atarszemu niebozpieczeństwa 
śmierc). Nieszczęśliwy tułacz błąkał się po pusty- 
niach Egiptu przez 7 tygodni i niemal już konający 
dowlókł się do stanowisk granicznych posterunków 
egipskiego wicekróla. Żołnierze zdjęci litością na- 
karmili go i przyjęli na nocleg do obozu, w któ- 
rym kilka dni wypoczywał, a przyszedłszy do sie- 
bie ndał się do Kairu, zkąd go hedyf, zaopatrzy- 
wszy na drogę, do Paryża odesłał. W puszce nie- 
szczęśliwego negra były te słowa zamknięte: „Po 
okropńych wysiłkach dostałem się do Paryża; sę- 
dziłem, że będę tn miał Z czego żyć; ale i tu, jak 
wszędzie, trzeba coś nmieć, aby być na coś potrze- 
bnym, a ja się niczego nie nanczyłem. Przeniosłem 
przeto śmierć gwałtowną nad powolne głodowe ko- 
nanie.“ 

— Hr. Corti, przyjaciel polityczny i współ- 
pracownik Cavoūra, zmarł w tych dniach w Pary- 
ón Zwłoki przewieziono do Medjolanu, gdzie we- 
dług rozporządzenia zmarłego mają być zpopielone. 
W ogóle palenie zwłok, szczególnie u arystokracji 
włoskiej wchodzi w zwyczaj, co też władze wło- 
skie spowodowało do wydania rozporządzeń tyczą: 
cych się przechowywania prochów zmarłych osób. 
Dla obrony Jeznitów. W Paryżu zebra- 
no kapitał przeszło trzymilionowy w celu założenia 
międzynarodowej gazety dla obrony Jezaitów. Ga: 
zeta ta będzie wychodzić w Paryżu w języku fran- 
cnskim, a w Rzymie po włoskn. 


— W Lublinie zaprowadzono oświetlenie ga" 
ZOWe. 


Telegramy Gaz. Nar. tostat. wiadomosci 


Do Wiener Allg. Zig. donoszą z Warszawy, 
że w piątek policja odbyła rewizję w jakimś 
doma przy ulicy Nalewki i aresztowała mnó- 
stwo osób. 


Na dorocznem zebraniu słowiańskiego to- 
warzystwa dobroczynności, które się odbyło w 
Patersburgu d. 17. b. m. postanowiono wysłać 
do Moskwy deputację na Uroczystyść odsłonię - 
cia pomnika Pnszkina. Na to zebranie przybyła 
« iejalna deputacja od trzech lat w Petersburgu 
istniejącego „Cesky wspomOcny spolrk'*, z adre- 
sem wyrażającym swoją sympatję dla wspom- 
nianego towarzystwa. Przyjęto ją okrzykami 
„Blawa”, „Ura i „Ziwio.* Pod koniec posie- 
dzenia zawiadomiono zgromadzenie, że znany 
panslawista, prufesor uniwersytetu petersburg- 
skiego W. J. Lamański w ciągu lata wybiera 
się z wielu uczniami swoimi na naukową wy- 
cieczkę do Bałgarji 1 przyległych do niej krajów. 


Sprawozdania z procesu Wejma 
podobnie świat nie ujrzy. Dzisiejsze dzien do: 
TA ck przynoszą na czeje taki komn- 
nikat: 

„Drak sprawozdania z procesu Wejmar 
Prawitel, Wiestniku zaniechany został Ah skutek 
tego, że rządowy stenograf p. Gorszeniew, do- 
stał nagle ostrego zapalenia oczn i przeto speł- 
niać swych czynności nie może,“ 

Biedna Moskwa! Jak dłaga i szeroka, ma 
tylko jednego stenografa. Ale to wolny żart — 
nie brak stenografów skłonił rząd do zaniecha- 
nia draka sprawozdań, lecz widocznie w toku 
procesa wyszły na jaw Sprawy, których zataić 
w sprawozdaniu nie było możności, a ogłosić 
nie byłoby właściwem. Podejrzywano przecież 
od daw że Wejmar działał w porozumienin 


[acz ida] 7 jeajdaj | |oacę] ięG: 
w , zachodu, 
glor. zachoda, (Werth) po 
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43 i Żółkwi. A. Hoppen z Doliny. A, Denk i L. Hol- 


*|tymki. J. Trzciński z Koniueh. M. Fischer z Olo- 
$|Pesztu. A, Holzer z Wiednia, 


z pewnami członkami rodziny carskiej. Nic prze- 
to dziwnego, że patrząc na zbrodnie tarskich 
latorośli, rządowy stenograf dostał zapalenia 
OCZU. 


HOTEL LAZARUSA: F. Zioritz ze Stryja. 
M. Ringel z Drohobycza. L. Weinberger z Javtrzę* 
bca starego. E. Laufer z Sieniawy. 


NIMAGTE" PWT HW NDA KA 


Lwów, z Izby handlowej, 24. maja. 
I Akcje za sztukę 

(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 264 25 267 
„,  Liwowsko-Czerniow.-Jaska 165 — 168 
Banku hypot. galic. po 200 zł. , 296 — 300 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 244 -- 
II. Listy zastawne za 100 złr. 

(bez kuponu bieżącego), 


, W Paryżu tak dalece wszyscy spodziewali 
się rozrachów na wczoraj, że mnóstwo osób, 
zwłaszcza majętnych, opuściło stolicę Francji, a 
wszystkie instytucje fiaansowe pospieszyły swe 
kapitały złożyć do depozytu w banku rządowym. 
Tymczasem, jak donosi dzisiejsza depesza, ro- 
cznica stłumienia komuny przeszła zupełnie spo- 
kojnie, i zaledwie kilkaset osób brało udział w 


— 


nader zresztą niewinnej demonstracji. Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 96 70 97 70 
==] w w" a 5 » po 4 Ex 91 40 
W Berlinie obiega pogłoska, że rząd carski| »  » bę 0 „. OKOSI., U 97 70 
aby młatwié sobie zblitenie do Niemiec, my- | Banku hypot. galic, 6 pret, 102 50 103 — 
áli poświęcić te osoby, które szczególnie ścią- | Galic. Zakł, kred. włośc. 6 pret. 102 — 103 50 
gały na siebie gniew Bismarka. Owóż jedna z IM. Listy dłużne za 100 złr. 
nich, Głorczaków, z samej natury rzeczy będzie Ogólnego rolnicz, kred, Zakładu 
musiał a wkrótce ustąpić z posady. Ale równie dla Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
jak Gorczakowa, nienawidzi Bismark Milatyna, ,. IV. Obligi za 100 złr. 
ministra wojny. Jest więc podobno projekt da- Indemnizacyjne galicyjskie 97 25 98 25 
nia ma długiego urlopu, zwłaszcza że zapropo- | Obligacje komun, Zakł kr. wł. 6°% 98 — 100 — 
nowana przez niego reorganizacja armii mo-| Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
skiewskiej i rozłożona na kilka lat, dobiega w| 057 miasta Krakowa . 20— 22 — 
bieżącym pk s kresu. Mowoje Wremia| a = acha 4 ; 24 50 26 50 
ironicznie odzywa się o tej łosce, nazywa j V. onety. 
pobożnem życzeniem Niemcow nie ‘mie Jej ię Dukat holenderski . 3 ,„, 546 558 
dnak zaprzeczyć. „ — cesarski . 551 5 60 
az W Ne aaor R à mJ”) z $ 
: o ółimperjał rosyjski . - 9 70 
Budapeszt d. 23. majas Dzisiaj przed Bubel rosyjski obfity c . 157 170 
południem na jubileusz węgierskiego Towa-| , „ papierowy . À 1.24 1.26 
rzystwa rolniczego odbyło się uroczyste od-|100 marek niemieckich 58 — 58 75 
słonięcie pomnika Szecheniego w obecności | Srebro . t ; , . 99 50 100 50 
arcyks. Józefa, ministrów, mnóstwa posłów, | Kupony w srebrze , 99 25 100 25 


a MOWĘ R 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 22. Maja 1880. 


godzina 2. minut 26. popołudniu. 
Losy kredytowe 177.75 Węgier. kred. 265 25 


deputacyj z prowincji, tudzież korpusu ofi- 
cerów. 

Wiedeń d. 23. maja. Mnssurus basza 
przybył tu dzisiaj, 


Tryest d. 23. maja. Dziś popołudniu | Anglo-austr. 135.70 Unionsbank 108.— 
ambasador angielski Goschen odpłynął „He- f Kolej Kar. Lud. 265.—  Nordbabn 244— 
likonem“, angielskim jachtem parowym do|Kolej Połnd. 84— Kolej Alföld. 15325 


Kolej Elżbiety 185.75 
Węg. Nordostb. 145.75 
Weg. obl. p. w zł. 87.— 
Losy z r. 1864 174 25 
Renta węg. 6'/, 105.70 


Kolej Lw.-czer. 166 25 
Wied. Comanal. 118.25 
Gali. indemniz 9750 
Kolej siedmiog. 107 40 
Losy tureckie 1650 
Bankverein 133,80 Rosy. rubel pap. 1.257/, 
Losy węgier. 110.— Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: sprzyjające. 
Wiedeń d. 24. maja © 
godzina 10 minut 46 przed południem: 


Konstantynopola. 

Petersburg d. 23. maja. W. ks. Mi- 
chał odjechał na Kaukaz. Według „Agence 
Russe* zbiorowej noty mocarstw jeszcze nie 
doręczono Porcie, okazała się bowiem po- 
trzeba dodać zapytanie, czy obstaje przy 
tem, ża niepodobna zaręczyć za bezpieczeń- 
stwo członków komisji granicznej. Jeżeli 


Porta przy tem obstaje, to ambasadorowie |Akcje kredytowe 278.50 Augło-anstrjae. 185 90 
É z e . i .— j Połudn, 85.3 
zjadą się w Berlinie i tam dokonają prac TET ve 2) 108.30 Nanaloondor OAI 
komisji granicznej. , ; Rosyj. banknoty 1.24*/,  Usposobienie: silne. 
Konstantynopol d. 23. maja. Tissot Berlin d. 22. maja. 


przybędzie jutro i obejmie ster ambasady godzina 4 minut 51 po południu: 


francuzkiej. Rosyjs. bank. 214.— Akcje kredyt. 476.50 
P e= d. 23. maja. Skupczyna akg adi sa "1 Kap 113.40 
bułgarska zebrała się pod przewodnictwem . ustr. banku 171.70 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 


l Kupujeje Sprzeda 
Listy zastawne oprócz kupo- AW | 


Juryczyca jako wiekiem najstarszego, 1 wy- 


brała komisję weryfikacyjną. Popołudniu od-|5'/, 


była się narada stronnictwa ministerjal- nów 100 zł. po . . 97 — 9750 
nego. 4% Listy zastawne oprócz kupo- 
Paryż d. 23. maja. Kilka grup, wszyst- A > 2 90 25 91 — 


kiego około 600 osób, przeciągały pojedyn- Liwów, dnia 24. maja 1880. 


czo przez plac Bastylli ku cmentarzowi Pe- 
re Lachaise, gdzie wieńce składały na gro- 
bach komunistów rozstrzelanych. Kilkoro 0- 
sób, które nie chciały zrobić miejsca prze- 


Pociągi kolejowe. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z PODWOŁOCZYBE : na dworzec w Podsamesn: © go- 


jeżdżającym wozom, aresztowano. Nie za- e 10 m. 80 wieczór, pociąg pespieszny, 0 
szedł żaden ważny przypadek. Publiczność rej rano, pociąg , O god. 4 m. 12 po 


składała się przeważnie z ciekawych. W ca- 
łym Paryżu spokój zupełny. 


Zagrzeb d. 24. maja. Sejm kroacki|z CZEENIOWIEĆ: © godzinie owal Viesi, pociąż 
zwołany na 31. b. m. — Jen. Filipowicz)  pospiesmy; o godt. 4. min. E rano, pociąg, miesa- 


(komenderujący i namiestnik Pogranicza) we- ac: PY ZZ adi 
zwany do Wiednia, 

Paryż d. 24. maja. Wczoraj areszto- 
wano w Paryżn wszystkiego 13 osób, mię- 
dzy temi Baltazara Griina rodem z Bazylei. 
Wszystkich demonstrantów, którzy na cmen- 
tarzu Pere Lachaise wieńce złożyli, było stu. 

Rzym d. 24. maja. Do godz. 9. rano 
był wiadomy wynik 132 wyborów uzupeł- 
niających; z tych przypada 39 na konstytu- 


Odshodzą ze Lwowa: 
Iwowskiegu. 
10 miu BO 


DO PODWÓŁOCZYSK: z głównego dworca: © gods. 6 


rano pieszay; o godzinie 13 misaż BD 
r Etc ią ręki 
DO PODWO 1 s Podzamesa, o goń 10 m. 60 


wiovsór mieszany; o godz. 12 r. 15 w pola. 
wa. kę eA ią : 
cjonalistów, 73 na ministerjalistów a 20 na ag pociag san EEREN 


dyssydentów. Zalega jeszcze 20 wyborów u- 
zupełniających. Rzym wybrał pięciu mini- 
sterjalistów, między tymi Garibaldego. Wy- 
brani też zostali: jeneralny sekretarz spraw 
zagranicznych Maffei w Turynie, spraw we- 
wnętrznych Bonacci w Jesi, minister Micelli 
w Pozzuoli, Menotti Garibaldi w Velletri, 
a dyssydent Crispi w Palermie. W Turynie 
przepadł Lanza. 

Wiedeń d. 24. maja. Telegram Gaz. Nar. 
(Spod wołowy.) Wołów galicyjskich przypędzono 
840, contumacyjnych na śodę 116, razem z in- 


an aea Targ e Aion . Za galicyjskie 
rima a i 
k 58'/,, prima 599, A orioa iz4 
Krzysztofowicz © Comp. 
Ae OF EE C E, 
© (eatres br, Skarbka, 
Dziś, w poniedziałek duia 24. maja 1880. 


spieszny, O gods. 12 min. 10 rano, pociąg zaiępza- 
ny, O 11 min. 10 w noey, pocięc mięstany. 
DO ST. WOWA: na Stryj: o goaxdnio 6 mó. ST raro 


Dr. Klemens Dębicki 
ordynuje jak lat poprzednich 
w Iwoniczu 


jako lekarz zakładu. 


o 


Dla wzmocnienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
sze śniadanio Racahout p. Delangrenier z Paryża, 
pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający. 

CE REAR EO BOORG 


Posiadaczy losów tureckich ! 
wspólnego postępowania. Dotychcz 


zaprasza się do 
we zgłoszenia 


NASI NAJSERDBCZNIEJSI | wa, Kalmar. " OS O Ke 
SER = AV amna ArT n Ta Are: ROAR SETRA EEA 


Komodja w 5 aktach W. Sardou, przekład 
M. Chrzanowskiego. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


We wtorek dnia 25, maja 1880, 
Na dochód ANNY BOCSKAJ. 


Po raz ósmy: 


BOCCACCIO 


Komiogna opera w 8 aktach — słowa F. Zella i 
R. Gende, przekład L. Sygetyńskiego — mnzyka 
Fr. Sonppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowski. 
Seo E 
Przyjechali dnia 24. maja 1880, 

HOTEL ZORZA: J. Ochocki z Wierzbowiec. 
K. Tnczyński ze Skoryk. 
HOTEL EUROPEJSKI: Zwehl i Falting z 


Z nastaniem ciepłej pory roku powinien każdy 
pamiętać, że gruntowne oczyszczenie ciała jest rze- 
czą nioodzowną. Wszelkie nieraz zaniedbane cho- 
roby naskórne, wyrzuty, nieczystości twarzy i gło- 
wy, łupież w brodzie itp. muszą być nsunięte, aże- 
by przysporzyć ważną i normalną czynność skórze, 
w skutek której pocieszać się można trwałem zdro- 
wiem i uoznełem zadowolenia. Od wieln lat używa 
się do należytego oczyszczenia skóry kąpieli i zmy- 
wania Bergera mydłem dziegciowem, które 
wszystkie inne środki tego rodzaju przewyższa, 
"Takiem kosmetycznem mydłem do zmywania się i 
kąpieli jest łagodniejsze Bergera glicerynowe 
mydło dziegoiowe, które w krótkim czasie zy- 
skało wielką wziętość. Należy wyraźnie żądać „Ber- 
gera mydła dziegelowego", Cena każdego gatunku 
wras z broszurą 35 et, 
Główny skład w aptece G. Hell w Opawie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach monarchii. 
Główny skład we Lwewie i dla Galicji w apt. 
P. Mikolascha, Z Ruckera, Jak. Piepesa, Blumen- 
felda, Naklika, i W. Tepy; w Brodach E. Liszka 
i Grfinspan; w Drohobyczu Dobrzyniecki, apt.; w 
Kołomył Stenzel, apt.; w Tarnopola Jamrogiewicz, 
apt; w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalinow- 
ski, w Stanisławowie J. Macura dawniej Stecher, 
rzyńca. tudzież w aptekach w Krakowie, Jarosławiu, Brze- 
HOTEL WARSZAWSKI: K. Łnkasiewicz z śżanach, Samborze, Stryju, Tarnowie, Nowym Sączn 
Czerniowiec. M. Sozański z Weliey. J. Zawadaki i we wszystkich miastach Galicji. W Czerniowcach 
z Kniaziołuki. 'a Altha, w Suczawie u Karczewskiego. 


zer z Wiednia. 
HOTEL LANGA : H. hr. Piegłowska z Śnia- 


muńca. E, Czescher z Czerniowiec. F. Kienaat z' 
HOTEL ANGIELSKI: Dr. W. Markiewicz E 


Krakowa. A. Teodorowicz z Żukowa. Dr. K. Gła- 
dyszewski z Tarnopola. J. Wiśniewaki z Ciemie- 


` ET, 
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ych cenach. — Próbki na żądanie franco. "BE 


2 M. Schalit, JEZ YFOLA aee W STRYJU! szenie. Dia odzyskania i utzymania drvia 
, : 5 u ajlepiej 
$ zegarmistrz s P reparay salicylo we, Jlstanowiący osobny korpus tabu- jest cały Dnia 30. maja 1880 o godzinie 3. ro południu odbędzie się w Kuracja 


Jlarny, oddalony o milę od Roha- domek szwajcarski DROHOBYCZU w sali Rady miejskiej krew przeczyszczająca 


A DO UST tyna, obejmujący 170 morgów bar-| “4> waj k p ' $ : 
$ piik DO ZĘBÓW lizo dobrego gruntu z prawem pro-jo 5ciu pokojach dla jednej lub dwóch ro- Z WyCZ ajne ogolne Zg I omadzenie gdyż przez hę Pu NI niejeden 
bA 


pinacji, domem mieszkalnym i od-|dzin kąpielowych w każdej chwili do wy- o etowhiardi ; i 
g r i ROC 3 j najęcia. ganizmie spoczywający zaród ciężkich 
È są najwyborniejszemi środkami hy- powiedniemi budynkami, pod bar DA sBREpóty> Postepski v członków Towarzystwa zaliezkowego w Drohobyczu : , chorób. m4 
żenicznemi ku utrzymywaniu dzię- j 2461 1—2 1 k 1 Najlepszym i najskateczniejszym środ- 
SĄ GA dirt Ę ; ; Stowarz. zarejestr. z nieograniczoną poręką. kiem na to jest 
r Dedh A ae w Komborni o. p. Jasienica. Porządek dzienny: HERBABNEGO wzmocniony 
3 2460 1—3 a) Odezytanie protokołu ostatniego ogól Zgromadzenia. o Ñ ill 
w aptece pod Gwiazdą m M. ajatek b) Wnioski lo zmiany NEA wy Aok Oi yro) ALSADAT| i. 


JW RYNKU pod liczbą 36, jest e) Sprawozdanie dyrekcji z czyrności za rok 1879. 1. Herbabnego wzmocnicny syrop sar- 


TRT S K hi E p w przemyskiej pszannej glebie do naby- d) Sprawozdanie Rady nadzorczej. saparilla działa lekko rozwalniająco 
4 


we Lwowie ul. Krakowska l. 14. 


wyszczególniony pochwałą honorową 

na wystawie paryzkiej r. 1879 za wy- 

rób zegarka własnego pomysłu, poleca 

szanownej P. T. Publiczności swój 
SKLAD 


zegarów i zegarków 
po pom Raczch cenach. 
Przyjmuje najtrudniejsze reparacje 
dając catoroezną gwarancję. Zamó- 
wienia z prowincji wykonuje jak naj 
spieszniej. 2466 1—4 


cia lnh zadzierzawienia, Ornej ziemi mor e) Sprawozdanie komisji sprawdzającej rachunki. i poprawia b 
3 T o., b AA ` F ardzo krew, gdyż usuwa «m 
Rów 715 łąk 180, ogrodów 16, lasn 785. f) Przyjęcie rachnnków i wydanie dzrekcji absolntorjnm. niej wszelkie ostre i dłotoblige pitta: 


Nakładem i drukiem ksi ni Dom daży mnrowany, gorzelnia, gospo g) Podział czystego zyska. ` J i 
db i e n "gn > darskie bndynki odpowiednie, godzina h) Ustąpienie 5 członków Rady nadzorczej stosownie dof$. 24 Statutu i no- |stki, które stężają krew i czynią szybki 
Jana A. Pelara do najęcia z kompletnem urządzeniem lubljazdy do kolei Karola Tudwika. Bliższajwy wybór tvchźe. „ ljej obieg niemożliwym, tudzież wydziela 
bez takowego. k |wiadomość u Wgo adwokata Kabata i) Wybór'nowej Dyrekcji i*zntwierdzenie tegoż”przez Ogólne Zgromadzenie z organizmu w sposób nieszkodliwy i ni 
"y w chic. arniach Bliżøzn wiwtomość m właścicielki żejjwe Lwowie. 2884 1- 8 Drohobycz dnia 21. maja 1880. bolesny wszelkie woj hadid 
8 9 1— A ; . ` 
wyszły i są we wszystkich księg 246 jr — |Ę Radaljnadzorcza Towarzystwa Zaliczkowego w Drohobyczu, Stow. soki, nagromadzaną flegme i Ł6Ł6 po 


> poprawne "gdanio zarejestr. 2 nieogr. poręką. 2471 1—1 
Cybulskiego W. 
Rejestra ekonomiczne, 
na pięknym papierze w trwałej oprawie. 
Cena 2 złr. 5O ct. 
Bobreckhi J. 
REJESTRA LASOWE, 


trzecie poprawne wydanie z uwzględnie- 


wód wielu chorób, 1883 1- -12 
Skutek tego jest zatem doskonałym 
w zatkaniu, w uderzeniu krwi, do 
głowy, szumie w uszach, zawrocie, 
balu głowy, w cierpieniach gośćco- 
wych ù hemoroidalnych, zafiegmieniu 
AE z Ut trawieniu, wsdęciach 
wątroby i śledziony, opuchnięciu gru- 
czołów, przykrych lirzajach, w ds 
tach skórnych à zastarsałej kile, 
Cena oryg. flaszki z broszurą 85 ot., poostą 
15 ct. więcej xa opakowania, 
skład rozsyłkowy dla prowino, 
»othete zur „Barmherz t 


Naturalny Biliński szczaw. 


| Zakład siarczanych kapieli y 
w SZKLE, 


przy samym gościńcu Jaworowskim położony, o 43/, mili od Lwowa 
a 2 mile od stacji kolei żelaznej Kamienobrodu odległy, 


został otwarty z dniem 20. maja b. 1". 


lerw- 
27 Jana 


Ceutraln 
Wien 
des J. HERBABNY" Newbau, Kaiser- | 


ć ) Janowska |. 108. 2405 3-8_ Zarząd kąpielowy postarał się o debrą kuchnię i o wszystko, co 
godniowe, d) Raporta dzienne. ©) Ba = Nadlekarza sztabowe H fie j A jen ii h gości kąpielowych M 
? : go k seźwi, est po dla przyjemnosci i wygody Szanownych gości kąpielowych jest potrze- strasse 90, Eoke der barley 
porta lasowe. f) Raporta czynuości sdwtzmany.; dr. Schmidta  |chnie lubianv. h tonat ną lwy: Rie © 2029 1—5 bnem. Lekarz stale w miejscu praktykujący, skład wszelkich wód mi- kii Składy w ona sej apt: Spp 
- rłem 4 uckera i w apt. P. Mikola- 


ueralnych krajowych i zagranicznych , park sosnowy ster nnie utrzy- 
many, wspaniała sala balowa i jadalnia. , 

Prócz kąpieli siarczanych wydawane będą kąpiele z igieł sosno- 
wych i kąpiele solne. 

Na wszelkie zamówienia wysyła podwody da stacyj kolei żelaznej 
Kamieuobrodu i udziela objaśnień. 


Zarząd Zakładu kąpieli siarczanych w SLA, 


poczta w miejscu. 


gospodarczej. 2412 8—6 
pól scha; w 


pE- Przewyborne" ij 
przez „SUE Z" sprowadzane 


KRBATY 


chińskie 


a mianowicie : 
1262 9—? Cena za !/, kilo 
Nr. 1. Taszu, żółtokwiato- l 

wa aromat. . . . . . Zł, 4.40 
Nr. 2. Jmntojczam, biało- 

kwiatowa arom. . . . . zł, 8.60 
Nr. 8. Nandzym, czarna 

matyozna . . . . . . Zł. 8.— 
Nr. 4. Souchong, ozarna 

mało narkot. . . . . . zł. 2.50 
Nr. 5. Congo, czarna familijna zł. 1.80 
Nr. 6, Wysłewki z harbaty zł. 1.20 
Nr. 7. Wysiewki z najlepszych Cena jednego flakonu zł. 2. 

herbat . . . . . . . zł. 1.50 We Lwowie do nabycia w aptece P. „ Kart 

w Budapeszcie i wielu innych znakomitości medyeyny w kraju i zagranicą. 


Kawa tanich starych cenac! i A s : t d iad - 
A ć Mattoni & Wille , 5,5 żcasż puaziśwkiej wod; Koni gabittergodiien. - Budapest. 


najtaniej w handlu, | lig bata ti (Frans Josefs-Platz 8. Dianabad) 1878 4—10 
j i 0 


yg. 
losie w apt. Ernesta Stock- 
mara; w Brzeżanach w apt. B. Dembiń- 
||sklego; w Czerniowcach u Golichowskiago; 
w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego; 
w Jarosławiu u J. Rohma; w Naczawie u | 


M. F. L. Industrie-Direction w Bilin (Czechy). ł 
Składy we Lwowie: E. Mendrochowicz, Wikt. Goldbaam: w Krakowie: J.' 
Wentzel, Kon. Wiśniewski apt.; w Tarnowie: A. Liebschitz i N. Traum. Q 


URODA EE 


Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nadar eleganckie, trwałe i tanie. 


J. % 6. L. FRANKEL, 


stolarze i tapisery, 1988 10—? 
założony r. 1885, odrnaczony 11 wsdalami, 
we Wiedniu. Loepoldstadt, Obere Donanstrasae Nr. 91, 
vk obok Sehdllerhof. 
Album msbli (pymmo wydanie) z okjsźnimniami I oennikiom, po 4 2. 


» (liWA sach, 


wyrabiana przez _ 
RL nadlekarza sztabowego i fi 
JberStebserzt| zyka dr. G. Schmidta usu- 
wa a właściwie leczy każdy 


N. Karaczewskiego; w Dtanisławówie A. 
ku apt, w Żółkwi c. k. apteka obwo- 
OWA. 1 


BTN L. 259/pr. 


KONKURS. 


W celu obsadzenia posady 
ogrodnika miejskiego z wyna- 
grodzeriem rocznych 500 złr. 
a. w. i ryczałtem na fiakry 
rocznych 160 złr. a. w. rożpi- 
suje się konkurs z terminem do 
dnia 15. czerwca 1880 roku. 

Posada nadaną będzie pro- 
wizorycznie, a stabilizacja na- 
stąpić może wedle uznania Re- 
prezentacji miasta w miarę udo- 
go uzdolnienia i dobrej 


świadectwami 
się stwierdza. 3071 1—6 

Ostrzeżenie! Jedynie tylko praw- 
dziwa, jeżeli na fakoniku, jakoteż na ró- 
żowem opakowania tegoż obok wydrako- 
wana marka ochronna się znajduje! | 

Prócz tego każdy flakon we szkle wy- 
laną ma firmę: „Th. Jacobi Hamburg“. a 
na kapanice cynowej odbitek „Oberstaba- 
arzt und Phisicus dr. Schmidt, 


Zakład wodoleczniczy 
hidryatyczny 


w stacji klimatycznej 
„Zakopane 


uroczej dolinia u podnóża Tatrów, zaopatrzony wa wszelkie przyrządy po- 
a hidroterapii, otwarty na sezon bieżący od 1. czerwca. Zarząd 
i kierownictwo lekarskie objął w tym roku specjalista wodolekarz 


I djiwi UPA 
TOEO WRTINSECA 


MATTONIEGO złe ea 
premiawana na wystawach światowych Wiedeń 1873 (medal zasługi) Paryż 1878 (srebr- 


my medai), najlepiej polecena przez pp. prof. dr. bar. Rokitańskiego i prot. dr. Weiniech- 
nera_wa Wiedniu. yrzer radcow król. pp. dr. Karola Hoffmann i prof. dr. Jana Diesoher, 


2 


MAKE TY) 


aA 


w 


Mt. Markiewicza Na akłniach, w aptekach i handlach wód mineralnych. 
we Lwowie, w Rynku l. 42. 
EAU FIGARO 


ZE ZZ l ZEE : A 
nia 19. kwietnia b. r. zgubiono psa w "prost z Chin sprowadzona. Najsałache- 
J a 
Najlepsza fmrbm do włosów i do brody; najprostsza i najła- 
twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów. 


Żółkwi podczes targu. est to mały tniejsze gatuoki z obwodów Oanfan, 
1, Boulevard Bonne-Nouvelle w Paryżn 


d Zakład zdrojowo-kąpielowy w |swe podania w oznaczonym ter- 
(ee do prezydjam Magistratu 
li załączyć dowody teoretycznego 
i praktycznego uzdatnienia w 
sztace ogrodnictwa i sadownie- 
twa, teraźniejszego zatrudnienia, 
oralności i znajcmości języków 
„krajowych. ` 2449 8—8 
Szczegółowe obowiązki 0- 


pincz jedwabny jasno popielaty maści|09pack 4 Moyuno, wysyła paz 
L4 
Ep” gi page OLE we Wiedniu, I. Bauernmarkt Nr. 4. i We Lwowie w aptece p. Mikolascha i wmagazynach pp. Strzy- ZEGIESTOW IE, 
SĘ 


jednostajnej. $ NEW haraaówkę handel hurtowny herbaty 
na szyi, — Rzetelny znalazca raczy 
zawiadomić Księdza Balowskiego w Bej Cornet & Co. 
68 1—3 Ą g t 
w lnych paczkach po %/, kilo 1zł |M żowski. Dzikowski i Jahla. Ma; A 
sł. 150, zł 2 do najlepszoj dbał: 8.75. w a iu 2 "3 izol ubośkieaiekuł położony w nader uroczej okolicy nad brzegiem Popradu, na linii kolejo- 
x NE MNG UM. | JCUEŁWNENTZENIONINNNYECH wej Tarnowsko-Leluchowskiej, otwarty z dmiem 1. Czerwca r. b. 


P: odbi 5 pakietów i wyżej wy Ę 
rzy iorze 6 pakietów i wyżej W kolorach wyciskane Przystanek kolejowy, poczta, apteka w samym Zakładzie, telegraf na 


Feytona, F eytona. feria franko. 1972 1-2 dworcu kolejowym w miejscu. 
o Haibobiongmonogramy | 


Sławny środek amerykański 
umwa natychmiast każdy ból 
zębów. 


no-żelezistych, kapiele mineralne, borowinowe, natryski, wyborne kąpiele 
Popradowe, urządzone z wazelkiemi wygodami. 


Dwie restauracje tak pod względem doboru votraw, jakoteż i cen = 


0 k Ó | n i k Woda Żegiestowska należy do najsilniejszych wód magneziowo-wapiea- 


Prawdziwa u Jakóba Beiserm, apt. q : , s 8 biał + 
we Lwowie. 2432 1—5 W ostatnich dniach czerwca SO kasetka z 50 kartkami 1:60 koporóamiy mocnego „Bl rogo, arg. pełnie wymogom odpowiadające; piekarnia dostarcza dwa razy dziennie j ieiski : a 
Ib. r. nastąpi główny zakup dzieł 7 |  Alobkowanago papieru listowego 1 zł. 25 ha " świeżego pieczywa. Muzyka AE koncerta, renniony, towazzyskie grodnika miejskiego zawiera od- 

karetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego, tóćnokoto- zebrania w salı domu zdrojowego, wspólne wycieczki z ranzyką w Pod=st'e ośna instrukcja służbowa. 


sztnki do rozlosowania. Dyrekcja 
rzeto ma honor upraszać Szan. 
P. Agentów Towarzystwa Ai 
ats desłanie pieniędzy aa rozsprzedane 
Oferty przyjmuje pod „Lucrativ* Motterjakcje wraz k spinati członków, 


& Cemp. Annoncen - Expedition we kori Pt a 
: 2. 2006 1—6 Oraz akcyj nieumieszczonych, naj: 
Wiedniu, Riemergaso li PA póżniej do dnia 20. miesiąca 


WA rowego, źłobkowanego c AI listow. 1 76 et. 

734 Kasetka z 60 kart. i 50O kope: iałego angiel. papieru Stanley 

Ę 2 złr. 50 ct. włącznie z powyższym monogramem, 

Kasetka z 50 kart. białego papieru list. i 50 kopert eleganc. 
z pojedyńczą kopertą R mir. 

Najnow. papier dla turystów, karton 26 ćwiart., 25 kopert 1 zł.. 60 ot. 


Papier listowy 


urocza miejscowości. 
+ ajka się o wczesne zamówienia na miesskwnia; R 
na brak pomieszczenia. t 
Wszelkie objaśnienia udziela. na żądanie Zarzęl kąpielowy l-b lekarz 
zdrojowy dr. Szczepański. 


Zarząd kąpielowy w Żegiestowie. 


(Prezydjam Magistratu „kr. st. =m. 
Lwów, d. 11. maja 1880. 


AR 
F 
SI 
RN 1 


zyałownogo, Kd Ady przemo: aby się nie narazić 
rake wzego) zo i każdy teź przeszko- nie para 


Pre raze W 
dy w swem powołanin załatwiać może, 


wypłacę temu, ktoby czerwca b. r. 2464 1—3 ES 
j dslera wo- "oaza! if ER formie kwadratow 47 
Il l ER st i zębów, Kraków, d. 15. maja 1880. soaz: ide — i DE pack 2] alei "7! ` vej 1 m, | m at, W. —15 REWA Aistracj - E 
flaszka po 36 ct znowu DYREKCJA TOW. iż HR s 403.2 IR 2: Ba a w są 
i EE na ból zębów, 4 ką Pródn togo wielki skład sipiera ilstewego i Aok Borespondonepjnych z amble- 22, bouleward Montmartre. 


B 
Bami, kwiątami, herbami, jackółkami, syiwetkami itp. 


Karty wizytowe 


a fa minute ed 60 ct. sa 100 i wyłej, litografowane sł. 1.30 sa st» i wyłej, 


u Edwarda Boschan we Wiedniu, 


PASTYLKI DO TRAWIEN 
wytworzone ze źródeł ze soli Viay: Pràyjo- 
na. 


mnego smaku o niezawodnym sku! > 
tą pias 0 ) |ciw SER iu edoan Pae ge 
pań nie może mieć pretensji do piękności, , J6% płać ich (y | SOLE YIO i któ: 


lub na i odór z ust. 
ith. Rösler, 
Wiedeń, Stadt, Wisplitgerstr. Nr. 19.|— 
Prawdziwa do (gre Lwowie w 
2001 8—6 


Przyjaciół sztuk Pięknych 
W KRAKOWIE. 


t. Z Ruckera. 
apt. żygm. 1984 Papierhandiung, Stephansplatz, Jasomirgottstrasse 6. 8--7 l. I płeć aż d 
Nowość! Nowość! | nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i Swieżą o bi 


omitych mężów, f. don 
Pampi.. Fa Tinge 0 Ranänitsa Tan 0d 14 lat z a) 
nadzwyczajnym skutkiem przez YAM 

< y kosmetyk nzdra- 
brzozowy Lon bielidła, namiętności, lab a pdi 


Niema więcej fałszywych pieniędzy! 
HMamień probierczy 


na złoto, srebro, kosztowności i t. p. formatu kieszonkowego, nieebądny dla 


j y starości zapewnić, naleg niywać, przez wielu zna. 
a 


f 16,600 FR. 
medal złoty 


p S d 


A D Ar Poenis każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, osób tnych. W makstałce HQ wia w skutek szkodliwe zbrsydłą płoć, a drochowitz 1 Goldbaum. 18801 1—39 
INA” LAR gy 77 || We Lwowie w apt. K. Krzyżanowskiego. Anih 86 ct. Odsprzedającym od Ori A N os wodu innych RE ai gładkości. nawet w skutek aur 
\ j eS w SESESESSSS:) i ją sch race ką i nadaje jej przyję m 
ELIXIR WINNY S Fo- | 
Z przyczyny braku czasn i zna- ° esok LR 4 | | | 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- ; i i d a> Su WS | | balsamu brzozotrego niem TA 4 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY a na | Pasa ca O D bag > tę coć i konser wowi og, e Lwowie ta) LAL aj; d ad: 200 zł 
żorai i Mi - aa zka ` * 7 ML. 
ków chininy, zalecany przez lekarzy [ „„ towarzyszkę Życia, g 3 ED) ee ZKKKANĄKRARARAEZZKAA || Dula 1. czeewen 1880, 
przeciw wynędznieniu, braku niż, ba. | któraby posiadała majątku 26.000 ch LEE © EP 0 0 O NCZZEKKAKKMAKKKE | 1 
aczce, upośledzonemu trawieniu, zi-tlia "HV. 3a p k. 
5 ; > |, Dochód mój wynós 61000 matok, : kz ie = 
ABU a cA0A A 4 lif co mogą książki okazać, Liczę lat 80. ® g AT BE nęje kwocie : 
pai ! zę aw dj Towżtzyszka może być i wdową, a 8.000 zł. w.a. | 
w PARYŻU, 22 R 19; ULICA DROUOT.|j, Oferty upraazam wrax x foto p A H $ l 
We Lwowie waipccu K. Mikolagcha, w Kra-||f) ZA Shr 40. ecje pod ) 
kowe u EP. Taname e iw AT OTE © SAM naaa Kobylnica, 5 fea K AO 5000, 1 
glowcanh u P. Gole , , 7 » ; ch, z i. 
mene = O A T ERR eredita toy, ena eg ae zad ; 
powiecie sano nad powierschnią morza, nad bystrą 
PET] TREK AE A a = à BT cj > EG og: "a stron otoczówy jest i któro ochranisją gniętego. i 
t 14 u B- M w. tego powodu panuje w £ nie przedstawia ki 
Do sprzedania Ś d € d noki , wygranej jak ta, przeto podaną jest | 
i a „5 łdema sposobność z matę wkłądką | 
we Lwowie > bida srobió wygraną 200.000 sir. 
DRZE Los ztserją i num | 
|| 


Eata T Tedy 


10 zł., 15 losów 20 sł. a. W. w bank- 
notach. : 


o- Tie ORO - 
DT W PIGUŁKI BLANCARDA i z: i mow j ZaskaWe sieosnia załatwiają ale: | 


Ww 


kosztuje 2 zł. 3 losy 


dom murowany 


a, piwnieami, „grodem i sadem la née: — y 
zew owocowych, wyborowych ga- fjj|snacnniejssys koszt ga nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- 
Pych Par Świe ES PE w o a Va + apo mid Pyka Dk p AAA E 
0 ot". Cena ca: w e adgnie, mówie 

ogrodowych, w bardżę milera i adro- = l Potwierdzonę Paryską Akademię yepi 'miesigomie 35 złr. FL BAC c owa” aby Ari dowy plan gry, kałdego objałutoadą l 
EAE a KTORE mner s oroe | O aT i cO at AON par n lana s R EB | 
W. y ` s h z 1 z i er niu A 

s6. cie DZENIOM ją. | Es noasgtułkbwi listę ciągnienia, a wy- | | 


o-|; „b Zamówienia na mieszkania przyjmuje, tudzież bliższych wyjaśnień udziela 


Zarząd Zakładu w Kulasznem 


poczte Szczawne. : 


[ul]. SŚnopkowska nr. Na princie i) ; 

o kilkanaście zer, od Fm sg ) "alk I 

śródłe bornej wody R, 26 ni 

spadem Tagin. jako tuse. naturalny, 
Bliższa wiadomość na miejscu. y 

2438 8—8 za dą 


ps 


grane wypłaca się zaraz Upraszata 


| 
| 


NR. Wymagać pajęży aby włósnorecza p 
obah zgajdował aig a spędza de PE ( 


YU MAC 


. Bręycha, w Frankfaroie on. 


-na Srn 


Odpowiedzialny redaktor J. Dob 


.. 


— 


aere e a a e a e- 


gi. | Z drakarni „Gazety Narodowej" pód zarządem A, Skeria. 


